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Pismo Komisarza Generalnego B. P. do senatu gdańskiego

Władze wolnego m. Gdańska odpowiednim
za napad na dom polskich inspektorów celnych

GDANSK, 22. 5. PA T. W  zw iązku  z n ap a  
ifleni na  dom  po lsk ich  in sp e k c n ó w  celnych 
W K allho f (K ałdow o), o raz  n ap ad em  na 
au to  zastępcy  K om isarza  G eneralnego IIP. w 
G dańsku, K om isarz  G enera ,ny P.P. p. C hoda 
ck i w ystosow ał do Senatu  W olnego M iasta 
G dańska p ism o, u trzy m an e  w kategoryez 
nym  ton ie . P ism o s tw ie rd z i że n ap ad  sta 
n o w i dalszy ciąg zo rgan izow ane, akc ji prze 
c iw ko po lsk im  u rzęd n ik o m  1 p rzedstaw  a 
św iadom e i celow e dążeń e do podw ażenia 
p o l s k i e g o  s tan u  p o s iad an ia  w G dańsku w 
dziedz n ie  u p ra w n ie ń  celnych.

P o d k reś la jąc , źe fak ty  t :  obc iąża ją  w ła ­
dze gdańsk ie  i  w ykazu ją , że n  e chcą one 
lu b  n ic  m ogą zag w aran tow ać  ła  hi i porząrt 
ku  n a  te ren ie  W olnego M iasta, p ism o  s lw ier 
dza. że w ładze W olnego  M iasta ponoszą cnł 
Łow ią odpow iedzi..lność za o sta tn ie  w y d a­
rzen ia . 'if,**:,,

: Pismo domaga się pizeprowadzcnia
śledztwa przeciw uczestnikom napadu 1 uka 
rania w in n y c h ,  odszkodowania za wyrzą 
dzone szkody oraz jasnego o fWadczenla ze 
strony senatu Wolnego M asła, jakie gwa 
rancje może on dać w zakresie porządku

oraz  bezpieczeństw a po lsk ich  u rzęd n ik ó w  i 
p o lsk ie j lu d n o śc i W olnego M iasta  G dańska.

W ARSZAW A, 22. 5. Je s t rzeczą oczyw i­
stą, że rząd  P o lsk i n ie  d o puść : do żadnych  
fak tów  dokonanych  ani też do u m n ie jszen ia  
w czym kolw iek  po lsk ich  u p raw n ień  celnych 
w W olnym  M ieście Ż a d n ; z p raw  Rzeczy

pospolitej n ie  m oże do znać  żadnego  o g ran i­
czenia, ja k  to  zresz tą  w y ra ź n ie  n ad m ien ia  
p :snio p ro testacy jn e  genera lnego  K om isarza 
RP. w  G dańsku p. C hodackiego, do S enatu  
W olnego M iasta.

Jednocześn ie  P o ls k i In sp e k to ra t Celny 
w ydał nakaz  p o s te ru n k o w i celnem u k tó ry

o p uśc ił p o ste ru n ek  w  K ałdow ie, by n a ty c h ­
m ias t p o w ró c ił n a  stanow isko . W  ten  spo 
sób w ładze po lsk ie  ja sn o  s tw ierdz iły , że 
R zeszpospolita  n ie  dopuści do p rzed łu żen ia
stanu  n iepew ności w  G dańsku, a n i też do 
jak iegoko lw iek  u szczup len ia  s w  y c h  
u p ra w n e ń .

Kłamliwy komunikat niemiecki
o  z .u jś c i  ucitci/ f*d#c#©cf/fe

B E R L IN , 22. 5. PAT. W iadom ość  o za j­
śc iach  w G dańsku  p o d an a  została w tenden- 
t v jn y  sposób  przez N iem ieck ie  B iu ro  In fo r 
m acy jne , k tó re  w sposób n iezgodny  z p ra w ­
dą zarzuca p o lsk im  u rzędn ikom  celnym ...

n iestosow ne zachow an ię  się  i i  z a c z e p ia n ie  
dziew cząt i  k o b ie t n iem ieck ich , co w yw ołało  
d em onstrac ję  p rzed  dom em  celn ików  po l­
sk ic h " . W edług  depeszy ,,D. N. B." cho 
dziło  ty lko  o „n  eliczne g rono  ludz i" , k tó rzy  
p ragnę li dać w yraz  sw em u n iezadow olen iu . 
R ozproszy li s ię  on i następn ie  w całkow itym

porządku . Ż adnych  incydeu tów  u le  za re ­
jes trow ano . D epesza n ie  w spom  n ą  a tu  
słow em  o in te rw en c ji K o m isa ria tu  Gene­
ralnego .

W  drug ie j depeszy agencja  n iem ieck a  do 
n o si o  „zastrze len iu  obyw atela  gdańsk iego  
ze służbow ego sam ochodu  polskiego . W e­
d ług  fan tasty czn e j relacj tej agen c ji, t a k  
sów ka, ja d ą c a  z M alborku, w  k tó re j s iedz ia  
ło k ilk u  ob y w ate li gdańsk ich  w  pob liżu  
dw orca  ko lejow ego w K althof (K ałdow o) <0 

stała  oślep iona  reflek to ram i sam ochodu

Sojusz niemiecko-włoski
zawarty na 10 lat

B ER L IN , 22. 5. PA T. N iem ieck  e B iu ro  
In fo rm acy jn e  donosi: M in ister sp raw  zag ra­
n iczn y ch  Rzeszy von  R ib b en tro p  i w łosk i 
m in ise tr  sp raw  zag ran iczn y ch  lir. Cżano pod  
p is a li dziś p rzed po łu d n iem  w sali am b asa  
d o rsk ic j now ego gm achu  k an c le rs tw a  n ie  
m iecko -w łosk i p a k t so juszu.

B ezpośredn io  po  tym  obaj m in is tro w ie  
w ygłosili p rzem ów ien ia  przez rad io .

1 B ER L IN , 22. ó.  Z aw arty  dziś p rzed  po- 
' łu d n iem  w łosko -n iem ieck i so jusz w o jskow y

sk łada  się z w stępu  i 7 a rtyku łów . Na w si; 
n :e p ak t p o stan aw ia , że g ran ica  w łosko-m e 
tn iccka jest u sta lo n a  n a  zaw sze. N arody wło 
«ki i n iem ieck i są zdecydow ane w spółpraco 
w ać w przyszłośc i ram ię  przv  ram ien iu , co 
lem  ,,zap ew n ien ia  sob e p rzestrzen i życio­
wej i u trzy m an ia  poko ju .

A rt. 1 po stan aw ia , że obaj kontrahenci 
po zo sta ją  w sta łe j, ścisłej łączności we wszy 
s tk ich  kw estiach , do tyczących  in teresów  obu 
pań stw  i w  k w estiach , do tyczących  sy tuac ji

eu ro p e jsk ie j. * ' * " .
W edle a rt. 2. w yvypadku zagrożen ia  

w spó lnych  in teresów , obaj k o n trah en c i przy­
s tąp ią  n a ty ch m ias t do w spólnej k o n s u lta c j i  
zaś w  w ypadku , gdyby jeden  z k o n trah en tó w  
zo sta ł zagrożony', d ru g i m usi m u  p rzy jść  z 
pom ocą po lityczną  i dyplom atyczną.

A rt. 3 postan aw ia , że w w ypadku, gdyby 
jed en  z k o n trah en tó w  popad ł w k o n llik t, d ru  
gi k o n tra h e n t jes t zoboyviązany do na tych  
m iastow ego  p rzy jśc ia  m u  z pom ocą w ojsko-

Szofer taksoyvki w ysiad ł celem  styvierdzenia 
co s*ę stało . W  połoyyie d rog i zayyrócił oi» 
; poyvrotem do syvej taksóyyki. ty m  m o* 
m encie  pad ły  z sam ochodu  należącego do ko 
m isa ria tu  polskiego, diva strza ły , k tó ry m i 
zab ity  został n ie jak i G ruebner. D epesza us-i 
łuje w ykazać, że „n ie  by ło  najm n ie jszego  
poyvodu do nerw -ow ośc', a  G ruebner zb liży ł 
się  do a u ta  po lsk iego  ca łk iem  n ’eyvinnie, 
bez jak iegoko lw iek  podejrzanego  zacho- 
yvania się".

yyą przy  użyciu całe j syvej potęgi na  lą d z ‘% 
m orzu  i w pow ietrzu .

A rt. 4 zaw iera  p ostanow ień  a , dotycząc* 
śc isłe j yyspółpracy m ilita rn e j i ekonom icznej 
yy yvypadku w ojny . W  tyTm  celu m a byTć u - 
tw orzona sta ła  k o m is ja , na k tó re j czele s ta  
ną  m in is tro w ie  sprayv zag ran icznych  obu  
państw .

W  a rt . 5 obaj k o n tra h e n c i zobow iązu ją  
s ię  do za iv ie ran ia  p rz y ja ź n i i nayyiązyw an a 
stocunkóyy p rzy jazn y ch  z in n y m i p aństw am i 
ty lko yv śc isłym  po rozum ień  u m iędzy  sobą

A rt. 7 slyvierdza, że p a k t w chodzi w i y 
cie z d n iem  p o d p isan ia  i je s t yy-ażny n a  10 
lat, z m ożliw ością  p rzed łużen ia  go po up iy  
w e tego okresu.

Wyniki wyborów do rad miejskich
w Zagłębiu Dąbrowskim

J a k  już podaw aliśm y yv ub. niedzielę 
odbyły się w Sosnowcu^ Będzinie, D ąbro­
wie, Czeladzi i Zaw ierciu w ybory do r a i  
m iejskich. Do te j pory  w yniki oficjalne 
wyborów nie są jeszcze znane. Na pod­
staw ie prow izorycznych i nieoficjalnych 
obliczeń ogólny w ynik w yborów jes t na­
stępu jący :

W Sosnowcu na 65.500 upraw nionych 
do głosow ania glosowało około 80 proc. 
p rzy  czym na 48 m andatów  PP S . uzy­

skała  25, Chrzęść. Społ. Zjedn. N ar. 14 
i Żydzi 9. Je ś li poróyynać to z dotychcza­
sowym układem  sił w radzie jni-cjshicj 
Sosnowca, to P PS . zyskała aż, 16 m anda­
tów, k tó re  s trac iła  daw na w ię k s z o ś ć .

W  B ęd z in ie  na 27.000 upraw nionych 
do głosow ania głosowało 15.6?6_ przy czym 
m andatam i podzielili się: P P S  16. Chrzesc 
Społ. Zjedn. N ar. 9, Żydzi 15. PPS- zy­
ska ła  7 nowych m andatów , k tóre dotych­
czas m iała  daw na większość.

D ą b ro w a  G órnicza: na 21.500 upraw ­
nionych do głosow ania głosowało 70 proc 
Socjaliści zdobyli 22 m andaty , Żydzi 2, 
Córześc. Społ. Zjedn. N ar. 8. W  dotych­
czasowej radzie socjaliści m ieli 10 m an­
datów, Żydzi 1, daw na większość 21.

W  C zeladzi na 11.728 upraw nionych 
głosowało 9331. P P S . uzyskała 15 m anda­
tów K ato lick i Blok N arodow y 1, daw na 
większość 8. W  dotychczasowej radzie  
daw na większość m ia ła  22 m andaty , P P S

— 1 i S tronnictw o Narodowe 1.
,\V Zaw ierciu P P S 1, uzyskała 12 m an­

datów, Chrzęść. Spoi. Zjedn. Nar. 14, ży ­
dzi 4, a K atolicki Blok N arodowy 2. 

(D A L SZ Y  C IĄG  N A  ST R . 2-ej)

Kto raz piwa TYCHY skosztuje 
Ten |e  s ta le  ze smakiem pije

Jedyny organ demokratyczny niezależny woi. kieleckiego
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Kto został radnym w Czeladzi
( (DALSZY CIĄG ZE STR. 1-ej)

Okręg’ I: 3 m andaty — radni: M. Kop- 
rzyw a (Chrzęść. S yci. Zjedn. Nar.) 
K ałuża (PPS) i M. K uciński (PPS).

Okręg II: 3 m andaty — radni: Her 
raan (Chrzęść. Spoi. Zjedn. Nar.), C ieśli d- 
&ki (Chrzęść. Spoi. Zjedn. Nar.), K. Rudz­
ki (Kat. B lok  Naród.)

Okręg III: 3 m andaty — radni: W. 
Znrychta (Chrzęść. Spoi. Zjedn. Nar.), Lr. 
i'r . Moli sak (PP S ), P. P yrzyń sk i (PPS).

O kręg IV: 3 m andaty — radni: SC
K ow alczyk  (Chrzęść. Spoi. Zjedn. Nar.) 
Zarychta (P P S ), K arch (PPS).

Okręg V : 2 m andaty — radni: W l.

Pierun uderzył
W  ST A C JĘ  ROZDZIELCZĄ  

N A  ŚL Ą SK U

5V. n iedzielę 21 b. m. około godz. 10- 
tnno uderzy! p iorun w n iew ielk i parto- 
i iw y  budynek koto stacji kolejow ej w 
P szczy n ie  zaw ierający stację rozdzielczą  
'eir.du zakładów  elek trycznych  z Łazisk  
{jurnych. W  jednej ch w ili ca ły  budynek  
yiauąl w  p łom ien iach . Zaalarm owano  
itraże  z P szczyn y przybyło  w  krótkim  
czasie  pieć straży  ok olicznych  z D zie 
'Izie Czechowic, B ielsk a  i t. d. Pożar  
trw a ł dw ie godziny. Zniszczeniu’ u leg ł ca 
l y  budynek z 6 transform atoram i i w sz y ­
stk ie m i urządzeniam i tcchniczuem i. — 
D w a transform atory uratowano. Szkoda  
W ynosi 250.000 złotych. W  akcji ratunko­
w ej b rali też udział żołnierze m iejscow e­
go garnizonu. K ilk a  osób lekko się  popa  
tz y ło  w czasie ak cji ratunkowej. Pożar 
w yw ołał ogrom ne zbiegow isko, tak że po 
bc.ja m usia ła  u trzym yw ać porządek. 
Przez n iedzielę i poniedziałek Pszczyna  
i okolica b y ły  pozbaw ione prądu elektry
CZLCgC.

■ — — ■— : mmmm■  i M— iiiiin i i i  i i  n n 11

Jantos (PP S ), Tom asz Jakubczyk (PPS).
O kręg VI: 1 m andaty — radni: dr. Za- 

dtożny (Chrzęść. Spoi. Nar.), Br. Dąbrów  
ski (Chrzęść. Spoi. Zjedn. Nar.), M. Bąk  
(PPSĄ  J. K w iatek  (PPS).

O kręg V II: 3 m andaty — radni: M 
J la łan d yk  (Chrzęść. Społ. Zjedn. Nar.), 
W. Cesarz (PPS), P . Dzwonek (PPS).

.W ARSZAW A, 22. 5. PA T . M inister  
spraw  w ew nętrznych w ydał rozporządze­
nie które w eszło w  życie dn. 21 m aja nr 
a mocą którego zosta ły  podw yższone za ­
siłk i dla rodzin żoluierzy, pow ołanych do

W  poniedziałek w czw artym  dniu roz 
gry  w ek ten isow ych  o puchar D a v isa  po-i 
m iędzy P olsk ą  i  N iem cam i w  W arszaw ie | 
lozegran e zosta ły  dwio osta tn ie gry po-j 
jedyńcz-a.

W  pierw szej Tłoczyńaki wbrew wszol- 
łcim oczekiw aniom  pokonał M enzla 2:6 
3:1 3:7 6:2 9:7 w yrów nując w ten  sposób  
stan meczu na 2:2.

W łród n ieb yw ałego  napięcia publicz­
ności rozpoczęło się  po praw ie trzygodzin  
nej nerwowej w alce T łoczyńsk iego z Men

wk rS j V III: 3 m andaty — radni: M. 
Jurkow ski (PP S ), W ł. Pobiega (PPS), J . 
F lak  (PPS).

*  #  #

D alsze w yn ik i w yborów  z pozostałych  
m iast podam y w num erze jutrzejszym ^  
gdyż obliczenia g łosów  nie wszędzie zo­
sta ły  ukończone.

w ościach w ynoszą obecnie dziennie: dla 
jednej osoby 1 zł. 10 gr., dla dwuch osób 
1 zl. 30 gr. dla trzech i w ięcej osób 1 zł. 
JO gr. —

ziem, spotkanie m ające decydujący w pływ  
na ogólną k lasyfik ację , pom iędzy Bawo- 
row skim  i H enklem .

Spotkanie to zostało jednak z pow o­
du ciem ności przerwano przy stanie 6:4 
8:2 setów  oraz 1:1 gem ów  na korzyść  
H enkla. Dokończenie rezgryw ki nastąpi 
we wtorek o godz. 16.

W obec przew agi N iem ca H enkla  m e  
należy się  spodziewać, by Baworowskie- 
rnu będącemu niezbyt dysponow anym  ner 
wowo udało s ię  zw yciężyć N iem ca.

M B s r a a M1 n w n i n ł f W w w w T i u m M B w a B W W B r n T i i w  n

W te leg ra ficzn y m
s k r ó c i e

TERO RYŚCI IRLANDZCY PO D PA L IL I  
H O TELE W LO NDYNIE

W  8-ciu luksusow ych hotelach różnych  
an gielsk ich  m iejscow ości kąpielow ych, 
w ybuchły wczoraj n iem al jednocześnie  
pożary. We w szystk ich  wypadkach ogieu  
w ybuchał w pokoju tajem niczych  m ło­
dych ludzi, którzy zjaw ili s ię  we w spoiu  
nianych  hotelach nad ranem  zam aw ia li 
pokój, po czym  tajem niczo zn ikali.

H-ównoczeUnoóć tych pożarów które 
naw iasem  m ówiąc w żadnym  w ypadku  
nie w yrządziły  pow ażniejszych  szkód i 
zosta ły  z ła tw ością  opanowane, świadczy, 
k i n a  się  tu  do czynien ia  z terrorystam i 
irlandzkim i.

Dr, C H VALK O VSK Y POSŁEM  , CZECH  
I MORAW* W LO ND Y N IE.

C zechosłow acki m in ister spraw zagra  
tucznych dr. Chvalkovsky^ m ianow an y  
zos'a ł posłem  protektoratu Czech i Mo­
raw w B erlin ie  i  objął w sobotę urzędu 
w auie. S tanow isko posła  protektoratu  
odpowiada m niej w ięcej stanow isku, ja ­
kie w  sw oim  czasie zajm ow ali posłow ie  
poszczególnych niem ieckich krajów zwiąa  
k^wych w  Berlinie.

Piświecenie niwaga lokalu
S K Ł A D U  S U K N A  E. ROSIŃSK IEG O  

W  SOSNOW CU.

W  ub. n iedzielę odbyło s ię  pośw ięcenio  
nowego lok alu  sk ładu sukna Edwarda 
R osińskiego w  Sosnow cu, m ieszczącegi. 
się  obecnie przy ul. 3 M aja 18.

P ośw ięcen ia  lok alu  dokonał ks. kano­
nik R aczyński, który w  okołicznościo< 
w ym  przem ówieniu, życzył tej placów ce  
dalczego p om yślnego rozwoju.

Skład sukna E. R osińskiego m ieści 
się obecnie w obszernym  lokalu. Na u- 
v/agę zasługuje now ocześnie urządzeni 
w ystaw a.

Podwyższenie zasiłków
dla rodzin żołnierzy, powołanych do czynnej służby

czynnej służby wojskow ej, zam ieszkałych WARSZAWA, 22.5. PAT. Pan min. spr.
w m iejscow ościach  liczących  ponad 50.00# .wojskowych gen. dywizji Tadeusz Kasprzy- 
m ieszkańcśw . jcki powrócił w dniu 21 bm. z podróży słtiż

Podw yższone zasiłk i w tych  m iejsko- łbowej do Paryża.

O ST A T N IE  W IADOM OŚCI SPO RTO W E

Polska-Niemcy 2:2
Tloczyńsłsi b ile Henicfia

Maski przeciwgazowe dla ludności cywilne]
ukażą się  w sprzedaży w 1 pcu br. Sprawa dodatku na mieszkanie

dla nauczycielek zamężnychW e w szystk ich  ośrodkach i zarządach  
L O P P  w  całej P olsce, ukażą się  już w 
lip eu  pełnow artościow e m aski przeciw ga  
2 0 w c dla ludności cyw ilnej.

M aska ta, w ykonana całkow icie w kra  
ju .n o s i nazwę »C2* i pod w zględem  dobro 
ęi n ie , u stępuję m ąsce w ojskow ej,
\ „ C e n ą  jej w yn osi zł. 15.75 dla członków  
LO PR i ich rodzju a dja pozostałych  — 
zł.; 17. M a s k i, sprzedawane będą również 
na ra ty  (2 zł. m iesięcznie). W ów czas  
jednak  koszt jej jiodniesie się  o 25 gr. 
dla członków  L O PP, a dla nieczłonków — 
o 1 zł. i  dostarczane będą dopiero po 
uiszczeniu  pełnej należności.

M aska C2 je s t  produkowana w  dwu 
w ielkościach: średuio-dużej i  dużej i na 
daje się  do użytku  dorosłych oraz dzie 
ci, począw szy od siódm ego roku życia.

Do k a ż d e j  zakupionej m aski dodaje się  
broszurę z opisem  jej u życia  i sposobu  
•przechowani,:!. D la członków  L O P P  — 
bezpłatnie. D la  n ieczłonków  koszt jej w y  
n iesie  10 do 13 gr.

Ju ż w krótce przyjm ow ane będą zapi 
sy  na m aski C2. Zakupujący obow iązany  
jest w płacić zaliczkę w kw ocie 7 zł.

Do czasu otrzym ania C2, ochronę 
przed gazam i zapew ni m aseczka prow i­
zoryczna z flaneli, w ypełn i owa miałem, 
w ęg la  aktyw nego. S łużyć ona może rów  
niez dla dzieci do 1st 7-miu. Cena m aski 
prow izorycznej w ynosi zł. 2.30.

P oniew aż m aski dostarczane będą na 
byweom  w kolejności zap isyw an ia s ię < w  
'n toresie każdego obyw atela leży  w ięc  
jak najszybsze zgłaszan ie się  do ośrod­
ków sprzedaży.

R ów nież apteki i sk łady  apteczne w 
(W arszawie a na prow incji i w iększe skle 
>y sprzedawać będą m aski przeciw gazo­
we, ale należy zwrócić uw agę, że w każ 
’dym m iejscu autoryzow anym  do p rzyj­
m owania zapisów, będzie w yw ieszon y  
■plakat. LOPP.

L O PP będzie przyjm ow ała również 
zamówieni?- ag. m a ik i sal w łaśc icieli do

m ów i m niejszych  objektów  zakupują­
cych je dla organów  QPL.

M aska polska C2, pom im o bardzo wy 
sokiego gatunku  jeąt najtańszą w E u r o ­
pe.

W A R SZA W A , 22. 5. W  dzisiejszym  
ciągn ien iu  L oterii P aństw ow ej padła sta  
la  dzienna w ygran a 10.000 zł. na nr. 153314

50.000 zł. na nr. 90489.
15.0G0 zł. na nr. 13S223
10.000 zł. na nr. 90040 151101.
5.000 zł. na nr. 16050 146144

P. m inister W. R i O.P., W. Swiętn- 
sław sk i, w związku z in terpelacją po*. 
Edwarda D udkiew icza z .dnia 15 lu lego  

1539.t . w om awianej k w e stii_ przesia ł uo

2.500 zł. na nr. 6860 11035 11965 20S24 
3*924 36165 36666 61139 72212 78544 103355 
108034 128347 133613 149185.

2.060 zł. na nr. 680 9778 11788 22704 26004 
37831 38427 44207 61336 61418 82182 92815
111716 112091 148759 154420 160887 164043
24004.

P. M arszałka Sejm u pism o, w którym  
w yjan ia  jak  została  rozwiązana sprawa  
dodatku na m ieszkanie. Podany poniżej 
fragm ent listu  określa szczegółow-o wa< 
runki w ypłacan ia  dodatku:

»\V porozum ieniu z M inisterstw em
Spraw  W ew nętrznych i  M inisterstw em  
Skarbu, w ydałem  dnia 4 m arca 1939 r, 
okolnik Nr. 26 nr./BP-41a4/39, w yjaśn iają  
cy władzom  szkolnym  niższych instancji, 
że, jeś li chodzi o czas od dnia przyjęci*  
przez skarb państw a w ypłaty  dodatku na 
m ieszkanie dla nauczycieli^ dodatek to* 
należy w ypłacać nauozcielkom  mężatkom  
bez w zględu na to, czy mąż nauczycielki 
jest nauczycielem  (kierow nikiem ) szkoły 
powszechnej i otrzym uje bezpłatnie mif 
szkanie lub dodatek m ieszkaniow y, ozy 
też jest urzędnikiem  państw ow ym  czy ko 
m unalnym  i korzysta z bezpłatnego mi< 
szkania lub pobiera dodatek na m ieszka  
nie.

J eś li idzie o czas przed w ejściem  w 
życie u staw y z dn. 29 m arca 1938 r. o 
przyjęcie przez skarb państw a dodatk# 
na m ieszkanie d la n auczycieli publicz­
nych szkół pow szechnych (Dz. U . R. p. 
Nr. 21 poz. 172) p. m i.n ister Spraił 
W ew nętrznych dnia 23 m arca 1939 r. wy 
dal okólnik Nr. SŚ. W yznań R elig ijnych  
i O św iecenia Publicznego. Okólnikiem  
tym  jednocześnie uch ylony został okólnik  
Min. W ew nętrznych Nr. 25 z djiia 20 
lutego

TR A G E D IA  6 SOW IECKICH  
STATKÓ W  ROZBITYCH O KRY  

LODOWE
N a M orzu B ia ły m  zaginęło z końcem  

m arca r. b. 6 sow ieckich statków  rybac­
kich, które w yp łyn ę ły  na połow y. Istnie­
je obawa, że dostały  się  one pomiędzy 
góry ludow e i u leg ły  rozbiciu.

N a ratunek w yru szyła  eskadra lodołe  
m aęzów.

P P mmm
Nic tak zoom jąit piękna i wy&U cera.
To poląguju powab I uwydątaia wygląd młodzieńczy, 
Tysląe® Pań zkw&dąoza w^byeie piegów. plam. *  

stosu ją*

K R E M ,  M Y D Ł O  i P U P B f t

„ L A C T O L I I M * '
ŻĄDA4 W SZĘDZIE

3 w y g r a n e :  Z ł .  15.000 -  ■ ^  •«»
„  15.000 na numer 159674„ 10.000 na numer 151101

padły znów w SZ C Z Ę ŚL IW E J K O L E K T U R Z E

K A F T A L A
K A T O W I C E

K to w y g r a ł n a  lo terii
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20 m aja  1682 roku zaw arte zostało 
tró jp rzym ierze Niemiec, Austro-W ę- 
g 'e r  i Włoch.

23 m aja 191' roku  I ta lia  wypowie­
działa wojnę Austro-W ęgrom.

22 m aja  1939 roku podpisany zo 
sta ł sojusz niemiecko-włoski.

Oto trzy  wymowne daty  w dzic 
jad ) stosunków włosko-niemieckich na 
przestrzeni 58-miu lat. Od Św. P rz y ­
mierza do zbrojnego starcia, od n iena­
wiści na  polu bitwy do niebyw ałej 
p rzy jaźni CO w ostatn ich  czasach. Dni 
między 20 a 23 m aja  s ta ją  się tedy 
pewnym  nader wym ownym  symbolem 
stosunków tych dwóch państw  w okre 
iie ostatniego pół wieku. D la dopełnić 
t  a  obrazu należałoby jeszcze dorzucić1 
tiwa w ypadki świeższej daty , kiedy 
p rzy jaźń  nieistniejącej naonczas jesz­
cze ,-osi“ w yglądała nader s k r o m u i u t -  
ko a  ostrze poczynionych posunięć 
skierowane było bardzo w yraźnie prze 
ęiw jednem u z partnerów , d o  którego 
w parę  la t później Włochy t u b ć  się 
będą z takim  odda tiom . zapałem. Ozy 
m yślał o tym  Mussolrr.l wówczas, gdy

lipca 1934 roku oosy ld  swojo wuj- 
„ka na Brenner* red. gdy w kw ietniu 
1935 roku zawierał słynny pakt S tre­
s y  który  — dobrze w jjy stk iin  w iado­
mo — dla kogo byt pisany.

Kie wiemy, co dziś napraw dę my- 
lli  H itler o .Włoszech, a Mussolini a 
I i Rzeszy. Istn ie je  natom iast sporo 

już  ogłoszonych dokum entów ^ wczo­
rajsze opinie o sobie dzisiejszych przy 
jacićł. Szczególnie M ussolini odzna­
c z a ł  się w tym  k ierunku elokwencją 
nie pozbawioną, akcentów wymownej 
szczerości. Przytoczm y np. uryw ek z 
przemówienia, wygłoszonego przez 
wodza Włoch w 1918 roku, aby prze­
konać się o tym. ja k a  była jego opinia 
c Niemczech: ,.Germanin nie zmienił 
tw ych prainstynktów . To są zawsze 
ci sam i ludzie, jak  ich T acy t trafn ie  
w swej „G erm anii’' opisał: silni wo­
jacy, prości, uzbrojeni po zęby, wolą 
brać gwałtem, aniżeli zdobyć pracą, co 
im potrzebne. W ,-Życiu A gricołi'4 po­
kazał ten sam  dziejopis różnicę między 
Brctończykam i i Germanami, która 
dziś, po dziew iętnastu stuleciach, jest 
całkowicie aktualne, gdy jedn i bili się 
w obronie swej ojczyzny i swoich ro­
dzin, drudzy (Germ anie) bili się, by 
zaspokoić swą zachłanność i żądzę 
zdobyczy”.

AV czasie defilady7 przy  piciw szym  
/potkaniu  dyktatorów w W enecji w 
1934 roku  Duce nie raczył rozm awiać 
z  przybylvm  do niego w odwiedziny 
gościem niemieckim, patrząc gniew nie 
przed siebie, a okrasą tego pow itania 
były aż... dwie flagi ze swastyką, ła ­
skaw ie wywieszone wT W enecji.

Nie lepiej, jakże jeszcze niedawno,, 
było po drugiej stronie. D ostateczne 
określi nam ten stosunek w yjątek  z 
pam iętników  je d n e g o  z najbliższych 
yspółf - r a c o wników kanclerza Sehusch 
uigga, min. Zernatto. Podaje on słowa, 
w ypow iedziane przez H itle ra  w czasie 

ra pam iętnej rozmowy z ostatnim  
kanclerzem A ustrii w Berchtesgaden: 

— Tak, tak... wiem, co mi pan chce 
na to odpowiedzieć! A ustria  ma za­
pew nioną pomoc Ita lii!  Niech s ię  pan 
nic łudzi! Nic z tego nie będzie! Cenię 
Mussoliniego, jego talent, zdolności, 
ale zapewniani pana. że w razie pu-

Arabowie i Żydzi nie zadowoleni
z projektu brytyjskiego w sprawie Palestyny

Zwołując konferencją Okrągłego Stołu do 
Londynu, rząd brytyjski zam ierzał dopro­
w a d z i  do polubownego rozstrzygnięcia spo­
ru  pom iędzy Żydam i iArabami. Spór ten to ­
czy się od dawna a przedm iotem  jego jest 
Palestyna, m andat angielski, Ziemia Obie­
cana dla sjonistów marzących o utw orzen i! 
[państwa żydowskiego. M arzenia te spotkały 
się z silnym  oporem  plem ion arabskich, k tó­
re nie zam ierzają zrezygnować z faktycznego 
[posiadania Palestyny dla państw owych tra ­
dycji w ybranego narodu.

U siłow ania Anglii, zm ierzające do nzy- 
iskania kom prom isu, pozostały bez lezultatu. 
Londyńska konferencja w sprawie Palestyny 
zakończyła się, pomim o osobistych starań  
prem iera Cham berlaina oraz m in istra  ko­
lonii s:r Malcoma Mac Donalda — zupełnym 
fiaskiem . Rząd brytyjski zrealizował zatem

SAMOCENTRU1ACN
TRZPIENIE
STOŻKOWE

M1KROMETRYCZNE
[r e g u l o w a n ie
NAGIĘCIA
nożyka

m a gn ety czn e
po d n o szen ie

■NOŻYKA

przestrogę, daną układającym  się stronom  
w czasie t. zw. konferencji palestyńskiej i 
ogłosił w łasny projekt, który otrzym ał notę 
„ILałej Księgi"

W  myśl tego projektu w ciągu la t 10 ma 
być utworzone niezawisłe państw o palestyń­
skie, związane traktatow o z W ielką Bry­
tanią. Władzę w państwie spraw ow ać będą 
przedstawiciele Arabów i Żydów. Ponieważ 
jednak B a ła  Księga przew iduje udział w 
rządach wedle liczebności a em igracja ży­
dowska do Palestyny ma zostać poważnie 
ograniczona tak by stan ilościowy Żydów 
nie przekraczał 1/3 ogółu mieszkańców P a­
lestyny — wńęc jest rzeczą jasną, że czynn i­
kiem rządzący m  w nowym  państw  e będą 
Arabowie.

Biała Księga nie zyskała sobie uznania u 
żadnej ze stron. Żydzi nie tylko palestyńscy, 
lecz całego świata, zaprotestow ali przeć wko 
niej w sposób stanowczy, jak  o tym  św iad­
czą, liczne depesze prasow*e. W  samej Pale­
stynie doszło z tego powodu w ciągu osta t­
nich dni do krw aw ych zamieszek i  rozru­
chów a Żydzi palestyńscy rozpoczęli strajk  
powszechny jako protest przeciwko projek­
towi, który nazw ali „C zarną Księgą".

•po s t a n o w i s k o  Żydów jest zrozum iale 
ieźeli w z i ą ć  pod uwagę, że pro jek t angielski 
p r z e k r e ś l a  całkowic e plany utw orzenia w 
P a l e s t y n i e  żydowskiej siedziby narodowej.

Pomimo, iż p ro jek t b ry ty jsk i w znacznej 
mierze uwzględnia żądania Arabów, n e 
spotkał się on w kołach arabsk ich  z  lepszym 
p r z y j ę c i e m ,  jak w kołach żydowskich Ara­
bowie uw ażają 10-letni okres przejściowy za 
zbyt długi i nie godzą się rów nież na zez.vo 
lenie na im igrację 75.000 Żydów* w ciągu 
lat pięciu.

Sprawa przyszłości posiada m e tylko

wielkie znaczenie dla Anglii, k tóra pragnęła 
by, zwłaszcza w* dzisiejszych w arunkach, 
uregulować ją  m ożliw ie szybko. Dalsze losy 
tego k ra ju  n ie  są obojętne wielu innym  pań- 
stw*om, między innym i i Polsce, m iał się on 
bow iem  stać terenem  masowej em igracji 
ludności żydowskiej 2 tego też powodu 
ogłoszony w B iałej JfsTędzo p ro jek t rozwią­
z a n i  kw*estii palestyńskiej m usi interes rwać 
i Polskę. Rzecz jasna, że n ie  możemy m ieć 
pretensji do W ielkiej B ry tan ii z tego powo­
du, że stara  się ona w pierw szym  rzędzie 
zabezp eczyć swoje żywotne interesy w P a ­
lestynie, k tóra dla Im perium  B rytyjskiego 
stanow i w ażną pozycję strategiczną w sy­
stem ie śródziemnomorskim . Nie ulega je d ­
nak wątpliwości, że sto my wobec fak tu  
zam knięcia terenu  im igracyjnego, k tóry  
przez szereg lat w chłaniał, pom im o ostat­
nich ograniczeń, dość poważną liczbę em - 
grantów  żydowskich. Musimy więc konsek­
w entnie kontynuow ać akcję, zm ierzającą do 
■ n y la n ’a innych terenów  im igracyjnych 
przy czym nie należy zapom inać że wczasio 
ostatniej wizyty m in. Becka w Londynie 
problem  żydowski został rów ićeż poruszony. 
M inister Beck występował w tej spraw ie nie 
tylko w im ieniu Polski, lecz równi c i  w  
im 'en iu  Rum unii.

Ostateczne rozstrzygnięcie w spraw-'9 
p lanu angielskiego przyniesie posiedzeń’* 
Izby Gmin w przyszłym tygodn u, w czasie 
którego odbędzie się dyskusja oraz glosowa­
nie nad Białą Księgą. Nie ulega wątpliwa*.- 
Sci, że rozw iązanie tego problem u, należą­
cego do najtrudniejszych zagadnień poli- 
tycznych Im perium  Brytyjskiego nie zosta' 
n ie  przeprowadzone bez sprzeciwu i tarć, 
Nastroje, panujące obecnie w Palestynie 
świadczą o tym  najlepiej.

Sum .

Ha szpaltach pism 
F B ~ € a m c § € B M r o z u m t a ł a  

po/ #Pol s l r l
Interesującym  objawepi coraz większego 

krystalizow ania się opinii francuskiej jest 
artykuł b. m in istra  F rossarda w dzienniku 

La Justice". Przestrzega on opinię fran  
cuską przed usypianiem  czujności, gdy u- 
jaw niać się zaczyna choćby chw lowe odprę 
żenie, co m a miejsce choćby obecnie. Nic 
się bowiem nie zm ieniło w sytuacji m ędzy 
narodowej —  oświadcza p. Frossard.
Czy Niemcy wyrzekły się swych żądań, a 
W łochy pretensji do morza Śródziemnego. 

P. F rossard, analizując pol tykę niem e-
cką, pisze, że Niemcy zrealizowali do jc .
czas swoje plany dzięki cynicznej t"

To im  jednak nie wystarczyło. Hitler o- 
[hecnie chce Gdańska. Tym  razem jednak 
p:szc p. F rossard  — znalazł godnego roz­
mówcę. Polska odpowiednio u p r  edz- a

|  Niemcy. c , „ rin
W  dzienniku „P etit Bleu dep. o

I zam ieścił artykuł p. t. : „Ufajm y P o lsce1 P i 
's z e  on, że po obsadzeniu Austrii, an .knięciu  

Czech, aneksji Kłajpedy, Polska, tak często 
zapoznaw ana przez niektór i zaślepione fi-.n 
cuskie koła polityczne, stała się nagle dla 
w szystkich najbezpieczniejszym  bust oneui 
niezależności we wschodniej części Luropy. 
Ci, którzy u  nas zbyt często krytyków li ta 
ht; kę rządu warszawskiego, obecnie zrozu­
m ieją powody h 'ih jrv -’zne * geograficzne, 
k f r e  zmuszały naazyJi f o lsk v h  przy j u iół 
do ostrożności. W i szawa pisze p San 
l in  —  tym bardziej m usiała być ostroż i •, że 
w pierw szych latach niepodległości F ran 
fja obdarzała ją doić oddaloną p r iy y m i h- 
• Y racając. całą uw ag; na Pragę.

P. Saurin, przepo-w i !». wszy analizę pt- 
i ty k i polskiej wobec N ie-nec i  Rosji Suw.e

eld ej oraz wykazawszy słuszność ta sty k l 
polskiej, pisze, że było karygodnym  błędem 
szeregu Francuzów  w erzyć w nieszczery sto 
simek Polski do F rancji. Jeżeli W arszawa 
nie przedsiębrała nic takiego, co mogło .>j 
wpłynąć na autom atyczny w ybuch konflik tu  
między dwoma przeciwstawnym i sobie blo­
kam i europejskim i, jeżeli czyniła wszystko 
aby żyć w dobrych stosunka h  ze swymi 
dwoma w ielkim i sąsiadam i, to zawsze pov ■ 
kreślała swe zobowiązania wobec F ra n .ji .

H istoria ostatnich m/esięcy — pisze r 
Sa u rin  —  uw ypukla lojalne stanow isko Pol 
ski. W  styczniu m in. Beck, opuszczają/ 
.„Cote d'Azur", oświadczył oficjalnie, że 
sojusz z F rancją  pozostaje podstaw ą p r l i t t  
ki polskiej.

trzeby 100.090 żołnierzy Reicliswehry 
zepchnie z B renneru arm ię n ioską > 
nie oprze się w swym  zwycięskim po­
chodzie aż nad morzem, w Genui- 

A  parę  dni później posyła HRlei 
słynny telegram : „M ussolini, nigdy
panu tego nie zapomnę!" Dzisiaj on ,] 
wodzowie zapomnieli o wszystkim, co 
było. Albo, być może, wolą o tym " je 
pam iętać. O ficjalna, pokazowa fas-u.-i 
przym ierza wlosko-niemieckiego n u  
pow inna jednak  przesłaniać istn ieją­
cej „rzeczyw istej rzeczywistości”. I-d 
rzeczywistość nastroje, opinie, sym 
patie  ludności w obu krajach  — PrzGy 
m aw ia innym  zupełnie językiem, n ,z 
oficjalne kom unikaty, o czym mógł s ’.ę 
każdy przekonać, kto rozm awiał z łudź 
mi we Włoszech i Niemczech. Czyz 
zresztą nie mówią o tym  dość wyraź­
nie ostatn ie m anifestacje W łochowi...

DC.

ZJAZD RODZINY URZĘDNICZKI.

Na zdjęciu — rzut oka na p lenarne obra 
§dy Zjazdu Delegatów Rodźmy U rzędni- 
|icże j z terenu całej Rzeczypospolitej, k tóre 
1 odbyły się w dn iu  20 m oja w sal' Podoficer 
Prkieco Kasyna G>rrizon iweg.-. w w 3. s?!)

wie. W  pierw szym  rzędzie w środku sie 
dzi m in. Poczt i Telegrafów Kaliński rep ie 
" litu ją cy  na zjeździe p. pre.yis-i Rady Mi­
ii strów.
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Naszą Kasą Oszczędn
gost B A N K  „ S P O Ł E M ! ”

Obozy wypoczynkowe dla j f lS ;
organizuje ubezpieczalnla społeczna w Sosnowcu

Jak co roku Ubezpieczalnia Społeczna 
w Sosnowcu organizuje obozy wypoczynko­
we dla pracow ników  fizycznych członków 
L. S. w Sosnowcu. Zostaną uruchom ione 
obozy górskie nad morzem i nizinne.

OBÓZ GÓRSKI urządzony zostań e w 
Jo li w yłącznie dla pracowników  ubezpieczo 
aych w U. S.

Obóz będzie położony w odległości 1 i  pół 
kim. od stacji kolejowej Cól pow. Żywiec, 
W malowniczej dolin e rzeki Soły, na skra 
ju lasu tuż nad rzeką.

Czyste górskie powietrze, przepiękny wi 
dok na okoliczne w zniesienia Beskidu W yso 
\  ego, możność uczestniczenia w licznych 
.Wycieczkach, stw arza wyjątkowe w arunki 
doskonałego wypoczynku. Zakwaterowanie; 
W dwóch pensjonatach odpowiednio przygo 
towanych.

CZAS TRWANIA: Od 6 czerwca do 21
'ie rp n ia  1939 w turnusach  12-dniowych.

KOSZTY POBYTU; a) złotych 12.—  dla 
pracow ników  zgłoszonych przez odnośne Dy 
•ekcje przedsiębiorstw  —  o ile przedsiębior 
stwo dopłaca zł. 12.

b) dla wszystkich Innych zł. 24.—  za cał 
żow ity 12-dniowy pobyt łącznie z przejaz­
dem w obydwie strony, resztę kosztów po­
dryw a Ubezpieczalnia.

OBÓZ NADMORSKI urządzony zostanie 
iu< sk ra ju  lasu tuż pod Jastarn  ą w t. zw. 
,.Legionowo-M orskie“ w odległości / około 
150 m. od plaży pełnego morza.- Zakwatero 
w anie: .W drew nianych dom kach campin
Jfowych'.

CZAS TRW ANIA:- Od 6 czerwca do 21 
sierpnia 1939 r. w 6 turnusach ^ -d n io ­
wych.

KOSZTY POBYTU: a) złotych 20.—
jla pracow ników  zgłoszonych przez odnośne 
Dyrekcje przedsiębiorstw —  o de przedsią 
óiorstw o dopłaca 20 zł.

b) dla wszystkich innych zł. 40.— za 
całkow ity pobyt 12-dniowy łącznie z prze-

RAOZIMY STOSOWAĆ
TYLKO PREPARATY 

LABORATORIUM KOSMETYKÓW, 
HIGIENICZNYCH .ŚWIT*

Dr. J. SWITALSKIEJ
Piegi giną od KREMU O RU. U (DE A 
Zmarszczki radykalnie usuwa KREM 

RADOHORMONOWV 
Skórę wybiela KREM CYTRA NOWY 
Cerę ochran ia KREM NAJDELIKAT­

NIEJSZY
Oczyszcza GALARETKA B AN INOWA 
względnie PŁYN TONICZN? Nr 13 
M atuje i upiększa PUDER ,,PYŁEK 

KWi ATOWY“. 
Preparaty do nabycia w -pierwszo­
rzędnych drogeriach i perfumeriach.

jazdem  w obydwie strony, resztę kosztów 
pokryw a Ubezpieczalnia.

W skazanym  jest, aby każdy uczestnik po 
s !adał przy sobie około 6 zł. na opłaty zwią 
izane ze zwiedzaniem Gdyni, Gdańska, 
portu  i  t. p.
OBÓZ N IZIN N7 W  SŁAW KOW IE położo 
«y jest w malo zniczej dolinie rzeki R ałej 
Przem szy w pobiiź i lasu i tuż nad rzeką 
o czystym powietrzu odpow iada w arunkom  
zdrowego letniska Zakwaterowanie: w bu. 
dynkach m urów .r.ych odpow iednio do ca 
Sów obozowych przystosowanych.

CZAS TRWA S A: ‘>1 5 czci wen do 20
sierpn ia 1939 r. w turnusach 12-dniowych.

KOSZTY PO JY  T  a) złotych 7.— dla 
pracowników  zgłoszonych przez odnośna 
Dyrekcja przedsięluorstw  o ila przeds’ębior 
siwo dopłacą zł. 7.00.

b) dla w szysik 'ih  innych zł. 14 00,
c) członkowie rodziny opłacają zł. 14 00,
d) za dzieci o l  lal 4 do 12 zł. 7 00.
za całkow ity pobyt 12-dniowy łącznie z 

przejazdem  w oby-lw .ł strony, resztę kosz 
tów pokryw a Ub;sp cczalnia.

Za dzieci odp nóedziulność ponoszą w y­
łącznie rodzic- lub opiekunowie.

WYŻYWiE Nr(E: Posiłki 4 razy H  ennie:
a) śn ia d a i. • kawa biała, chleli, inasło 

względnie m irm oltd-a.
Drugie śniadanie wydawane łącznie z 

pierwszym, k tó te  uczcstnity  obozu mogą 
wz ąć ze sobą,

b) obiad: zupa i ehleb w dowolnej ilości, 
mięso z jarzynam  , herbata lub kompot,

c) kolacja. gotowana względnie kawa.

WARUNKI PRZYJIjCfA NA OBOZY:

1) Opłacenie koszt iw pobytu
2) Posiadanie przepisowej legitym acji u 

bezpieczeniowej
Podpisanie deklaracji
Posiadanie ekwipunku osob stego, a mia 

no wicie:
1 koc, 2 prześcieradła poduszkę, przybo 

ry  do jedzenia (łyżkę i łyżeczkę do herbaty, 
nóż, widelec, kubek), przy hory toaletowe,
do szycia i p isan :a.

Zapisy na obozy przyjm uje się w biurze 
Ubezpieczałni Społecznej w Sosnowcu, Sek 
cja Gospodarcza, pokój Nr. 25 —  od dnia 20 
m aja 1939 r.

Term iny odjazdu i m iejsce zbiórki będą 
podane zainteresow anym  dodatkowo

Mesśaurac/a-S»anclnąf 
„#»  A Ł A ł S  O  £

te l. 614-72 tel. 627-81S O S N O W IE C , U L . S A D O W A  »

zawiadamia, te  OGROD LETNI
JUZ ZOSTAŁ OTWARTY

Codzienn’e od godziny 20-tej (niedziele i święta od 17-tej) koncertuje zna­
kom ity zespół M ariana Kresowskiego.

Najprzyjem niejsze m iejsce jrozrywkijve na terenie Zagłęb:a i Śląska.

10-cio lecie Sedalicji Mariańskiej Pań
w Sosnowcu

,W ub. n iedzie lę  o d b y ła  się  w Sosnow  
cu  u roczysto ść  10-leeia S o d a lic ji M a ria ń ­
sk ie j is lo ż o n c j w  ro k u  1929. U ro czy ­
stość, k tó ra  zg ro m ad z iła  k ilk a se t osób z 
in te lig e n c ji k a to lic k ie j o raz  d e leg a tek  po 
k rew n y ch  o rg an iz ac y j m iędzy  in n y m i za 
Ś ląska , rozpoczęła się  nabożeństw em , od- 
p ra w n io n y m  prz-ez ks. k a n o n ik a  J a n k o w ­
skiego. P o d czas n ab o żeń stw a ks. J a n ­
kow sk i w y g ło s ił k azan ie . P ie n ia  r e l ig i j ­
ne  w y k o n a ły  pp . M rokow ska  i  W ieczor- 
kiew iczow a.

P o  p o łu d n iu  w sa li D om u K a to lic k i s- 
go odby ła  się  u ro c z y s ta  a k a d em ia  m a ­
ria ń sk a  k tó rą  po od śp iew an iu  przez 
ch ó r «H arfa»  pod  d y r. p . G odeckiegJ 
«G aude M ater*  z a g a iła  p re z y d e n tk a  So- 
d a lio ji p. Ł ukow ska. .W ozęśoi koncerto -

Plenarne obrady zarządu głównego
PZZPP. i H. w Sosnowcu

W  ub. niedzielę odbyło się pod przewód 
/lictwem  p. W łodzim ierza Grunwalda plenar 
ne zebrań e zarządu głównego i przedstaw i­
cieli oddziałów  PZZPP i H. w Sosnowcu.

Głównym tem atem  obrad była spraw a
walnego zgrom adzenia delegatów związku,
którego te rm in  został ustalony na 18 czer­
wca br. i  spraw a realizacji układów zb oro 
hycli i rozjem stw a w zatargach zbiorowych 
pracy. -

Zebrani zostali wyczerpująco poinform o 
w an i przez prezydium  zw iązku o przebiegu 
rokow ań z rada przemysłowców górniczyąj»

i o stanow isku władz państw owych w tej 
sprawie i spodziewać się należy, źe oczekiwa 
na w najbliższych dniach konferencja przy 
niesie już konkretne w yniki.

Również sekretarz generalny związku p. 
Kazimierz Ostrowski zreferow ał projekt u- 
stawy o rozjem stw e w zbiorowych zatar 
gach pracy, otrzym any ze sfer parlam en tar­
nych.

W reszcie wyczerpująco została om ów iona 
ak tualna obecnie spraw a wczasów pracow 
niczycli, w której specjalna kom ijja  może 

jiie wykazać pozylvwnvm i osiągnięciami.

w ej ak a d em ii w zięli u d z ia ł ch ó r H a r fa  
i soliści, p. S obolew ska, k tó ra  g r a ła  na 
w io lonczeji p rz y  ak o m p an iam en c ie  p 
S trzeszew sk iej. P . Sobolew ska w y k o n a ła  
»Air« B acha i  «Ave M a r ia ’ S ch u b erta . 
O góln ie pod o b ał się  w y stęp  p. H . M r»- 
kow sk ie j k tó ra  o d śp iew ała  «Ave M aria«  
G ounoda i  -M odlitw ę do M atk i B oskiej * 
P ro sn a k a . O k lask iw an a  i  zm uszona b y ła  
do b iso w an ia  p. I . L ew ińska , sosriow iczan 
k a  zn an a  ju ż  z w ystępów  w rad io . U ta ­
le n to w an a  śp iew aczka w y k o n a ła  m odji- 
tw ę  z o p e ry  »O te llo « V erd iego , cSkąd 
p ie rw sze  gw iazdy* K arło w icza  i ‘Z a ta ­
jenie*  H . W olfa . D ziękow ano d ługo  n iem il 
k n ąc y m i o k la sk am i p. Ćw ierków nio, k tó ­
r a  bardzo  in te lig e n tn ie  i n iek łam an y m  
uczuciem  in te rp re to w a ła  tru d n y  w iersz 
C y p r ia n a  N o rw id a  »Do N ajśw ię tsze j 
M a rii P a n n y  L ita n ia* .

P odczas ak a d e m ii re fe ra t  o znaczen iu  
i ce lach  S o d a lic ji M a ria ń sk ie j w y g ło sił 
ks. R om uald  M oska ła  T. J .  z K rak o w a. 
Po u ro cz y ste j ozęśoi p ro g ra m u  p a n ie  So- 
d a lisk i zo rg an izo w ały  d la  sw ych  m iłych  
gości P rzy jęc ie.

U W A G A !
NA WYCIECZKI, ZABAWY I WSZELKIE 

IMPREZY ROZRYWKOWE 
poleca znane ze swej dobroci wyroby 

cuk iern ’cze

S ś .
CUKIERNIE: SOSNOWIEC
3-go Maja 14, tel. 63163. 
Piłsudskiego 42, tel. 62288.

wwągfo&r&ch
Naogół przewidywaliśmy słusznie: l

deszcz padał, i walka rozegrała się mię­
dzy dwoma ugrupowaniami^ I tłumaczy 
się teraz, ie  skutkiem niepogody i i  d..

Jeden z miejscowych dzienników w 
ten sposób chce wyjaśnić słabą frekwen­
cjo wyborczą. Wydaje nam się to tłum *  
czeuie niebardzo słuszne.

Przyczyna słabej frekwencji tkwiła 
raczej w zbyt sktimplikowanyiu podziale 
na okręgi i obwody, no i trochę — po­
wiedzmy sobie otwarcie — w nieścisły w 
spisie wyborców'. Zdarzały się bowłe*  
wypadki opuszczenia całych domów w 
wykazach głosujących. To nie mogło pi 
zostać bez wpływu na ogólny piheent u- 
działu w głosowaniu.

W  tym wszystkim jedna sprawa nie 
ulega wątpliwości: jest nią wielki sukces 
PPS-u. Na 176 mandatów, według nieofi­
cjalnych wyników, w pięciu miastach so­
cjaliści uzyskali 90 mandatów, Chrześo 
Społ. Zjedn. Nar. 5-3 mandaty, Kat. Blok 
Nar. 3, żydzi 39. Proporcja jest za ty a  
dość znamienna. wiin.

OGŁOSZENIE
L ik w id a c ja  spó łk i p. f. ‘S osnow iecka 

S p ó łk a  S am ochodow a, sp ó łk a  z ogr. odp. 
z siedzibą w S osnow cu o tw a r ta  zostali, 
u ch w a łą  spó ln ików  z d n ia  18 m a rc a  193fr r.

W zyw a się  w szystk ich  w ierzy cie li a b j 
sw oje w ierzy te lności zg łosili w c iągu  
trzech  m iesięcy  od d a ty  o s ta tn ieg o  ogło­
szenia.

Sosnow iec, d n ia  29 m a rc a  1939 roku .
Sosnowiecka Spółka Samochodowa 

spółka z ogr. odp.
w likw ddacji 

(—) A. N usberg , (—) J .  B arczyk  
lik w id a to rzy .

R O Z S T R Z Y G N IE C IE  K O N K U R S U  
Ś W IE T L IC O W E G O

S ąd  K o n k u rso w y , po szczegółow y^ 
ro zp a trz en iu  p ra c  n ad esłan y ch  w ramach 
a k c ji  św ietlicow ej, odbył o sta teczne po 
siedzenie celem  p rzy znailia  p rzew idzi«.- 
ny ch  reg u la m in e m  ak c ji nagród. Na­
deszło 443 odpow iedzi, z których każda 
z a w ie ra ła  zb io row ą odpow iedź n a  dwa py 
ta n ia : »Co się zm ien iło  w św ie tlicy  o ł 
czasu  gdy je s t w n ie j radio* i .Dlaczego 
le p ie j je s t  s łu ch ać  r a d ia  w grom adzie!*,

W  sk ła d  S ąd u  K onkursow ego  w eszli\ 
p rzew odniczący  m jr . J a n  S liw ow ski — 
Z w iązek R ezerw istów  o raz p rzed staw ic ie  
le poszczególnych o rg an iz ac y j, któr% 
w zięły  u d z ia ł w A kcji, a  w ięc: K ntolio- 
k iego  Zw. M łodzieży Ż eńsk iej i M ę sk ie j 
Zw. S trzelec., Zw. H a rc e rs tw a  P o lsk ie ­
go, Zw. M łodzieży W ie jsk ie j, Zw. N auczf 
e ie ls tw a  P o lsk ieg o  i  p rzed staw ic ie le  Spo­
łecznego K o m ite tu  R a d io fo n iza c ji K ra ju  
o raz  P o lsk ieg o  R ad ia .

P ie rw szą  n ag ro d ę  p rzy z n an e  św ie tlic !  
K oła M łodej W si w S zw ejkach , pow. *» 
ko łow skiego .

Ś w ie tlica  ta  o trzy m a  sp e c ja ln y  od­
b io rn ik  św ie tlieo w y > a  p o n ad to  z św ie tli 
cy  te j n a d a n a  zos tan ie  n a  ca łą  P o lsk ą  
sp e c ja ln a  a u d y c ja  św ie tlicow a.

D rugą, nagrodę , w p o stac i b ib lio tek  
zdoby ły : św ie tlic a  Zw. S trze leck iego  w, 
lio rzew ie , pow. sied leck iego , o raz -w ietl( 
ca  szko ły  pow szechnej im . S ta sz ic a  w 
Tczewie.

P o n ad to  37 św ie tlic  o trzy m ało  n ag ro ­
d y  w p o stac i kom ple tów  k siążek  o ra l 

p re n u m e ra t  .R a d io  d la W szystk ich* .



nr. IW
..EXPIRES ZAGŁĘB(.V

Sensacyjny proces W Sosnowcu
Szajka przestępców trudniła się przemytem ludzi

W  SlarlrlA ni'rA rtnnrom  — C „   t r. •

S tr. 5

W  Sądzie Okręgowym w Sosnowcu roz­
począł się wczoraj sensacyjny proces prze 
dw ko szajce przestępców, którzy zawodowo 
i w chęci *ysku brali udział w z w i ą z k u ,  
działającym w- Polsce i innych krajrch 
Europy z centralną w Sosnowcu, a mającym 
na celu umożliwienie nieograniczonej ilość 
i osób przekraczanie granic Państwa Poi- 
*k ego bez właściwych dokumentów.

Jak stwierdzono, zorganizowana banda 
zdołała przemycić przez granice Polski wie 
le osób. Prócz nieujętycli sprawców, lista 
oskarżonych obejmuje 22 nazwiska miesz 
kańców Zagłębia, .kląska, Kielc i Warszawy, 
e których większość posługiwało się pseudo 
nimami dla utrudnienia ścigania ich przez 
władze bezpieczeństwu. Oskarżonymi są: 
Berek Kalkop, pseud. ,,Benke‘', mieszkaniec 
Będzina, Paryzer Kiwa, Pseud. ..Parasol*' 
(Sosnowiec, Modrzejowska 31), Abram Pali 
woda (Sosnowiec, Modrzejowska 27), Wolf 
Wajsberg, pseud „Malarski** (Sosnowiec, 
Głowackiego 1), Hersz Blajwajs (Sosnowiec 
.Targowa 2), Jan Czyż, pseud. ,,Szczyg el“

(Sosnowiec, Robotnicza 1), Edmund Geisner 
psed. ..Mundzik*’ i Gertruda Geisner pseud. 
„Mundziczka", zam. w Siemianowicach, 
Władysław Hanys (Sosnowiec, Dolna 10), 
Jan Jasionek z Radz onkowa, Amalia j Ry 
w ard Klichlowie z Rudy Śląskiej, Tomasz 
Krzyżowski (Sosnowiec, Grzybowa 6), Stani 
sław Podwiązka, mieszkaniec Niwki, j an 
llożirowsk , pseud. „Pampoń**, mieszkaniec 
Będzina, Alojzy Stanik z Rudy Śląskiej, Ja

42) Jankiel Zyto, pseud. ,,Moszek“ (Sosno­
wiec, Modrzejowska 18), Kałma Lubelski, 
pseud. „Kasza**, nLeszkaniec Będzina oraz 
Zender Fleiszekier z Kielc i Lejbuś Szpiro z 
Warszawy, którzy odpowiadają z a  przemyt 
polskiej i amerykańskiej waluty przez grani 
cę niemiecką.

Proces przeć wko oskarżonym, którzy 
wszyscy niemal odpowiadają z więzienia, ze, * * o o r J ł u i? tę j

kob Sztajnic (Sosnowiec, ul. Pańska), p in  I względu na wielki m ateriał dowodowy > 
kus fajtelbaum (Sosnowiec, Piłsudskiego | hwa około tygodnia. *

Ot t a r y  n a  F.  O .  im.
ty  55 zi. 40 gr., czyli razem  75 zł.Pacow nicy spółdzielni wytwórczo - me­

chanicznej i handlow ej Związku Peowia- 
ków będzińskiego koła powiatowego 
• W spólna p ra c a , w Sosnowcu przekaza­
li na FON. sum ę 39 zł. 69 gr., a z dopla-

P r z e m y s ł  c h e m ic z n y
na wystawie w Sosnowcu

Jednym z przemysłów, który w ostatnim 
skresle wyjątkowo pomyślnie się w Zagłę­
biu rozwija, jest przemysł chemiczny.
Mwierdzić należy z radością, że przemysł 
chemiczny w Zagłębiu dotrzymuje kroku 
ogromnemu postępowi ogólno-polskiego
przemysłu chemicznego, który szczególnie 
intensywnie rozwinął się w ostatnich dwu­
dziestu lalach.

Przemysł chemiczny jest działem wytwór 
czośc-i niezm ernie różnorodnej, obejmującej 
produkcją licznych artykułów, przeznaczo 
oych zarówno na pokrycie zapotrzebowania 
przemysłów przetwórczych, jak i na zaspaka 
janie bezpośrednich potrzeb konsumćyjnych 
ludności. Niezależnie od dostarczania na rv 
uek półproduktów i fabrykatów, przemysł 
chemiczny — zwłaszcza w ostatnich latach 
— w coraz większym stopniu staje się do 

starczycielem surowców.
Na organizowanej w Sosnowcu Wysta­

wie Polskiego Przemysłu, Handlu i Rzemio

N O W C -O T W A R T Y
SKŁAD TOWARÓW ŻELAZNYCH

JERZY TKOCZ
SOSNOWIEC, 3-GO MAJA 22, tel. 02745
poleca: Naczynia aluminiowe marki ,,Fr:-
gidal.*. Naczynia emaliowane, blaszane i 

ocynkowane marki Ideal.
Duży wybór. Nisk’e ceny.

-  W Y PA D E K  PRZY  PRACY. W ce­
m entow ni «Solvay» w Grodźou w czasie 
p racy  uległ w ypadkow i robo tn ik  Czesia w 
Ja s iń sk i z Grodżca. Jasińsk iego  przewie- 
vo iio  do szp ita la  w Czeladzi.

 «Oo-----

sła Zagłębia Dąbrowsk ego dziat ten będzie 
szczególnie interesujący, gdyż stoiska urzą­
dza szereg firm, których produkcja do tej 
pory nie była u nas znana.

. Zarząd, Zw;*zk» drobnego kupiectwa
1 pi'zomysIu c‘™ c i ja n s k ie g o  w Sosnow 
«u zam iast w ieńca n a grób śp Ant01lia.
go M achury, współzałożyciela i 1, 
ca tegoż związku przekazał na F O N 
15 zł.

*  *  *

W związku ochotników  wojennych ar- 
nu  polskiej w Czeladzi wpłacono ogółem 
na FON. sum ę 2.420 zł

O fiary w naturze złożono iiast.: obrą­
czek złotych 5 sztuk, pierścionków  5 szt. 
kolczyków 3 szt„ s reb ra  „koło 5 kg me­
t a l i  półszlachetnych 150 kg

*  a  y  o
Sosnowiec, u!. Maja ®.

®DV0l 52-735 Podzielała 62-7U1.

Od dnia 10 maja zmiana programu artystycznego:

S W  BE$L£L/% F t  HE W  ~Ś W  pieśniarka - tancerka

H A B S K Y  C H f S I S T I A W g
—-------- ienomenainy bułgarski akrobata i steppTsta
RABA! przy zakupie wyrobów CUKIERNICZYCH: ii

«d sumy zł. 2.50 do zł. 4.95 rabat 10 proc. U
Od sumy zł. 5.00 do zł. 29.95 rabai 20 proc. 
od sumy zł. 3 0 . -  wzwyż raba[ 30 proc J

j,ji man^ i<J__i i_

Wiadomości bieżące

WPROWADZANY NOWOŚĆ:

W t o r e k

M A J

Dziś: Dezyderego 
Jutro: Joanny 
Wsohód słońca: 4,00 
Zachód słońca 18.40

ar

Schwytanie morderców
K U PC A  W  K IELCACH

P olic ja  u ję ła  3 bandytów, morderców 
w łaściciela sklepu p rzy  ul. K a ta jsk ie j w 
K ielcach, W ładysław a Górnickiego.

Są (o: E dw ard  Surm a, S tefan  P e tru s  
i  E dw ard  Chacia — bez stałego m iejs;a  
»a m ieszkania.

Na czele bandy s ta l Józef Surm a.
Znaleziono przy  nich przeszło 100 zł. 

r. pieniędzy zrabow anych G órnickiem u, 
A raz pochodzące z tego rabunku  przed 
Niioly. ‘ ^  |„t;u%!.

Bandyci planow njl nowy m ord r a ­
tunkow y , k tórego o fia rą  m iał paść ku­
piec E liasz G ildblum  (uł. P io trkow ska 8<D

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dziś dyżury nocne pełn ią następująco 

apteki:

J . Garbaczewskiego, ul. Sienkiewicza 9 
C. Truszkowski, ul, P iłsudskiego 46 
L* Turskiego, ul. J  go, M aja 18 

W. W asilewskiego, ul. M odrzejowska 10 
.W. Zielez’inskiego, ul. O ria 28.

 oOo------

m iejscowego księdza proboszcza, k tóry  
następn ie  w pięknych słowach przem ów ił 
do jubilatów . Po przem ów ieniach zostały 
d ręczone jub ila tom  na pam iątkę 90 la t 
ich p racy  srebrne zegarki.

K H Y i z r A t r
rozpylacze, nakrycia stołowe, g a lan ­
te rię  p la terow aną i srebruą, w yroby 
alabastrow e w w ielkim  wyborze — 

n a jtan ie j poleca;

Stanisław Bocianswski
ZAKŁADY JUBILERSKO - ZEGARMI 

STRZOWSKIE I OPTYCZNE

Sosnowiec, 3-go Maja 18, teł. 62 501 
Dąbrowa Górn., 3 Maja 10, tel. 6S.38G

Z  O f f e ł g s z g g

Zaprzysiężenie burmistrza
1 W ÓJTÓW Z POW . OLKUSKIEGO
vY gabinecie s ta ro s ty  powiatowego w 

O lkuszu odbyło się zaprzysiężenie burmr 
s trza  m. Olkusza, M ieczysława M ajew­
skiego, zatw ierdzonego przez wojewodą 
kieleckiego na stałego burm istrza orał 
wójtów i podwójtów pow iatu  olkuskiego 
w ybranych podczas ostatn ioh wyborów. 
P rzysięgę odebrał s ta rosta  m gr. M ędaU

Kurs ratownictwa PCK
W W OLBROM IU

W W olbrom iu - fabryce zakończony 
został kurs ratow nictw a i obrony prze­
ciwgazowej PCK.

K urs ukończyło 70 osób, którzy  przy 
s iąp ili g rem ialn ie  do PCK. w cliarakle 
rze członków rzeczyw istych. Przem ów ie­
n ia  po egzam inie w ygłosili: pp. prezeska 
zarządu oddziału, Z. O kraj niowa i p re ­
zes miejscowego Koła, B. M itinicki o rai 
w im ieniu  uczestników kursu  p. Jazeł 
Serw atka.

Na kursie  w ykładali bezinteresow nie: 
P P .  dr. A jzansztadt z W olbrom ia, in stru  
k to r oplg. K ulińsk i, pod instruk to r ra t.— 
sanit. W. P ie tru s, P. Bromli z Wolbro-
mia_ oraz pow iatow y in s tru k to r PCK ., L 
J uszczyk.

Usiłował zastrzelić
KONKURENTA.

Onegda.j nad ranem  23-let. Jan  Chat 
z Chliny, gm. Żarnowiec, m ając p re ten­
sję do swego przyjaciela Ja n a  K u ry  za
odbicie mu narzeczonej, usiłow ał go za, 
s trze lm na drodze.

W tym  celu C hat zaczaił się za wą 
glem  m ieszkania K u ry  i gdy ten zbliżył 
się do drzwi, strze lił do niego. K u la  
jednak chybiła.

Świętokradztwo
W KOŚCIELE CIEŚLIŃ SK IM

O negdajszej nocy niew ykryty  spraw ­
ca za pom ocą w yjęcia szyby, dostał się 
do kościoła parafia lnego  w Cieśli nie, gm, 
Ogrodzienie, skąd sk rad ł po urw ania 
zam są  w T abernskulim , H ostydium  
wraz z melhizedeliem, oraz puszkę z ko­
m unikantam i. K om unikanty  zostały  raz 
sy pane na wielkim  ołtarzu. Skradzio­
ne przedm ioty były pozłacane stanow iły 
w artości przeszło 100 zł.
Pościg za św iętokradzcą nie dal na ro» 
zi-s pozytyw nego w yniku. , ,

Teatr miejski w Sesnswsu
Dziś o godz. 19 dla Pracow . Tow. O- 

Iw ia ty  i K u ltu ry  im. St. Żeromskiego* 
św ietna kom edia w 3 ak tach  D. Nicode- 
miego pt. »G ałganekł,

Jubileusz 30-lecia pracy
54 PRACOW NIKÓW  CEM ENTOW NI 

.W YSOKA*
Osada fabryczna w W ysokioj obcho­

dziła uroczystość, zw iązaną z 30-leciem 
praoy  54-ch pracowników, zatrudnionych 
w cem entow ni .W ysoka*.

Uroczystość tę  poprzedziło nabożeń­
stwo odpraw iane d la  jub ila tów  ptZSfc

Para niebezpiecznych oszustów
grasowała wśród włościan na jarmarkach

P o lic ja  olkuska zastrzym ała  w Olku 
szu: B ronisław a B yka z Łubla, pow. 
K rosno, wojew. lwowskiego i Jan in ę  
K uku ł z Łagiew nik, pow. krakowskiego, 
którzy podstępnie okrad li w łościjankę z 
cfOrenic^ pow. olkuskiego, Franciszką 
Zbieg p rzy  pomocy t. zw. znaleźnego.

P a ra  ta  od dłuższego czasu grasow a

ła w Zagłębiu Dąbrowskim , krakowskim , 
olkuskim  i chrzanowskim , okradając 
podstępnie naiwnych włościan, u p a tru jąc  
o fiary  na jarm arkach .

W edług p rzyznania  się, K ukuł była 
k a ran a  za tego rodzaju  kradzieże czte­
rokro tn ie  a B yk ośm iokrotnie.

Kobiety z Szyc pod Krakowem
gotowe do obrony kraju

iW §zycach pod K rakow em  pow stał 
O środek P ropagandy  Pogotow ia M oral­
nego z kierow niczką p. M arią  Lipkową, 
żona kierow nika U niw ersy tetu  Ludowe­
go w Szycach na czele.

Okolicznościowa re fe ra ty  w ygłosiły  
pau ie i Zofia O kraju iow a ł W anda Tar-

chalska z Olkusza.
Licznie zebrane kobiety entuzjastyca 

nie w yraziły  gotowość oddania się do dy, 
spozyoji M arszałka Śmigłego Rydza, o 
czym został w ysłany odpowiedni meldu* 
nok telegrafioznie.
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI.

Ekspresem kursującym na lin ii Rzym— 
Budapeszt jedzie march esa Gr:mani w towa 
fiystw ie Polki Zofii Barskiej. Grimani to­
warzyszy pułkownik Rosso. W  wagonie do­
zn a n o  morderstwa, które przypadkowo 

wykrywa Barska.
Śledztwo prowadzone przez Soprona, 

szefa wydziału bezpieczeństwa, wykrywa 
narzędzie zbrodni, setylet 1 ustala, że zamor­
dowanym ma być zbankrutowany bankier 
izym ski Luizzi Torcello^ który wiózł znacz­
ną ilość pieniędzy.

Obecn’e sędzia śledczy przesłuchuje pa­
sażerów wagonu sypialnego, w którym d j-  
bonano morderstwa.

Z przesłuchanych najwięcej podejrzanymi 
yydali się Barska i kelner wagonu restau­
racyjnego. Znikn ęcie w łaścicieli koncernów 
prasowych^ Amerykanina Stanleya, zmus ło 
policję i redakcję do powzięcia kroków w 
celu odszukania go.

Dr. Olsza znajomy Barskiej czyni roz­
paczliwe wTysiłki by udowodnić jej n’ewin- 
ności. Porusza biuro detektywów by zbadało 
Sprawcę, jednak wywiadów czyni kompromi­
tuje się posądzeniem marchesy o dokonanie 
tabójstwa.

Prywatny detektyw rzymski, który śle­
dził zamordoivanego bankiera, nagle znika. 
Policja szuka wyjścia z sytuacji, która co 
raz więcej wikła się.

!.-v -

83)
— Tak, tak, wiem o tym — po­

twierdził Bratt.
— Czy to .pan dał to ogloszeme?
— Tak, ja.
— K to wpłaci pieniędze osobie, 

Wymienionej w anonsie?
— Oczywiście my, to znaczy wy­

dawnictwo. Wie pan chyba o tym. że 
m ister W illiam Stanley jest właścicie­
lem naszego koncernu?

—. Owszem/ wiem o tym  i dlatego 
tu  jestem. i

— Czy pan może powiedzieć, gdzie 
się znajduje mister Stanley? —- ’fiuait ■ 
pochylił się, by lepiej usłyszeć odpo 
wiedź.

— Niestety nie mam jeszczę dp- , 
k ładnych wiadomości o tym. ale przy-- 
puszczam, że już wkrótce będę mógł 
panu i co do lego udzielić pewnych 
wskazówek. Zresztą nagroda będzie 
mi się należała i wówczas, gdy wy­
jaśnię tylko sprawę zbrodni.

— Tak jest, gdyż moim zdaniem, 
jeżeli uda nam s"ę wykryć mordercę, 
cl bo innych członków jego bandy, to 
natrafim y na ślad mister Staniey‘a.

— Przypuszcza pan zatem, że g"> 
uprowadzono?

— Jestem przekonany, że banda 
trzym a go gdzieś w ukryciu i dziwię 
się tylko, że dotychczas nie nadesłana 
nam listu z żądaniem okupu.

— Ciekawe!
— Co takiego?
-— Mówię, że to ciekawe.
— Cieszy mnie to, że uważa pan 

moje słowa za ciekawe, ale chodziłoby 
Dii o to, by i nan powiedział coś inte­
resującego, dał jakąkolwiek wskazów­
kę. Bo narazie ględzi pan tylko ni w 
pięć, ni w dziewięć. — B ratt spojrzał 
na nieznajomego nieufnie. — Dlaczego 
właściwie nie zwrócił się pan wprost 
do policji? .

—■ Ma to swoją przyczynę. Kieruję 
się pewnymi śladami. Musi pan na 
tym  polegać. Gdyby pan wiedział, z 
kim pan teraz rozmawia, to odrzuciłby 
pan precz swoją nieufność. Nie przy­
szedłem tu jedynie na pogawędkę, pa­
nie redaktorze! Powiedziałem sobie, 
że musi pan być o całej sprawie b a r­
dzo dobrze poinformowany, lepiej 
prawdopodobnie, aniżeli policja...

— To jest możliwe. Ale co chciałby 
pan wiedzieć?

— Przypuszczam, że pan rozma­
wiał ze wszystkimi, zamieszanymi w 
tę zbrodnię, to jest, chcę powiedzieć, 
z pasażerami wagonu sypialnego. Na- 
przykład z marchesą Grimani- któia 
zajmowała kabinę w pobliżu miejsca 
zbrodni?... I

— I cóż z tego, jeżeli z nią rozma­
wiałem ?

— Tu trzeba by' zapuścić haczyk *-*
nieznajomy zniżył głos.

B ratt wybuchnął głośnym śmie­
chem.

— To się panu udało, mój łaskawT- 
co, ha. ha, ha! Jest pan w grubym 
błędzie jeżeli podejrzewa pan mar- 
ehesę. Ta księ złożyło, że co do niej 
jestem bardzo dokładnie poinformo­
wany.

— W  jak i sposób?
— Bo wkręciła się do niej pewna 

wywiadowczyni 1 poniosła kompletne 
fiasco.

— Wywiadowczym! Kto ją tam 
nasłał?

— Działała ona z ramienia n ieja­
kiego doktora Olszy.

— Czy nie zna pan adresu tej 
pani?

—• Nie, nie znam. Niech się pan 
zwróci o to do doktora. Ale jeżeli się 
panu zdaje,że otrzyma pan trzydzieści 
tysięcy dolarów za wiadomości, któ-

xyoh ja  panu udzielę, to się pan prze- 
|  liczył, kochany panie.

— W każdym razie dowiedziałem 
się tego, co chciałem. Dowiedzenia.

Nieznajomy wyszedł, wsiadł do tak 
sówki i podawał rozmaite adresy, pod 
którymi zatrzymywał się krócej lub 
dłużej. Wreszcie po upływie dwóch 
godzin kazał szoferowi stanąć przed 
bramą domu, na którego frontowej 
ścianie widniał spory szyld z napisem; 
,,Insty tu t Detektywistyczny, Dyrektor 
F. Bolvary1*. W kilka minut później 
siedział już naprzeciwko córki dyrek­
tora, panny Mariki, ładnej, rudawej 
blondynki, w której nie trudno było 
poznać ową wywiadowczynię, tak nie­
fortunnie śledzącą marchesę Grimani, 
pod pozorem zastępstwa damy do to­
warzystwa.

— Mógłbym od razu uprzedzić pa­
nią, że je j przedsięwzięcie spali na 
panewce — zaczął nieznajomy bez żad 
nych wstępów. — Marchesa jest nie­
słychanie wyrafinowana.

— Skąd ją  pan tak dobrze zna?
— Jedno moje słowo w yjaśni wszy 

stkoi jestem jej fryzjerem, nazywam 
się signor Bałdassare Ciappelłetto, do 
usług. Moje nazwisko znane jest w 
Rzymie.

— Nie wątpię o tym uśmiechnę­
ła się panna Marika.

- -  Posiadam własne, indywidualne 
metody pracy. Pani naprzykład pora­
dziłbym natychmiast zastosowanie 
pewnych zmian w sposobie uczesania 
Parafrazując znane przysłowie, po­
wiedziałbym: powiedz mi, jak się cze­
szesz, a powiem ci, kim jesteś. Należy 
połączyć umiejętnie wymagania u rody 
z wymaganiami zawodu i stworzyć coś 
naprawdę pięknego i oryginalnego. 
Moim zdaniem — ciągnął dalej signor

Bałdassare, który naprawdę rzemiosło 
swe zabczał do sztuk pięknych i trak- 
tc wał je z zamiłowaniem — fryzura
powinna być odbiciem wewnętrznego 
życia kobiety, zwierciadłem jej duszy 
i serca, winna harmonizować z nastro­
jami i właściwościami psychicznymi, 
nie mówiąc już, naturalnie o walorach 
zewnętrznych. Dopiero jeżeli wszy­
stkie te czynniki będą uwzględnioną 
i wyłącznie w tym jednym wypadku, 
uczesanie kobiety będzie dziełem pra­
wdziwej ,czystej sztuki.

— Pan jest naprawdę artystą, si­
gnor Bałdassare — pochwaliła go Ma­
zika. — Ale może pomówilibyśmy o 
tym, co pana do mnie sprowadziło?

— Ma pani słuszność — CiappeD 
letto porzucił swój natchniony ton i 
nadał głosowi brzmienie rzeczowe. — 
Byłem przed chwilą u doktora Olszy, 
który opowiedział mi o pani misji u 
marchesy Grimani. Niestety m isja la 
nie udała się?

— Nie udała się? Nie jestem zno­
wu tego tak bardzo pewna...

— Jednakże faktem jest, że przy­
najmniej na razie nie dała żadnych 
wyników, prawda? Otóż mógłbym 
pani w sprawie tej służyć pewnymi 
informacjami, udzielić pewnych wska 
zówek, które naprowadziłyby panią 
na właściwy ślad.

— Ubiega się pan pewnie o uzyska 
nie premii?

— Zgadła pani, jeżeli nie zupełnie, 
to przynajmniej częściowo. Z innych 
jeszcze względów? chciałbym swą pracę 
i sprytem przyczynić się do wykrycia 
tej tak tajemniczej afery. Niech opi­
nia publiczna wie, że...

— Ach chodzi panu o reklamę! — 
przerwała mu Marika.

C iapelle tto  machnął lekceważący 
ręką.

—- Co się pani zdaje! Taki człowiek
jak ja, nie potrzebuje posługiwać s;ę 
podobnymi środkami. 0  nie, pani 
mnie nie docenia- łaskawa pani!

— Bardzo rui przykro... Ale nie 
bardzo rozumiem, czego pan chce ode 
mnie?

— Pragnę zaproponować pani za­
warcie ze mną spółki. Rozumie pani, 
o co mi idzie, prawda? .Wyznaję otwar 
cie, że zdemaskowanie złoczyńcy prze­
rasta siły pojedynczego człowieka, 
chcę zatem, byśmy działali wspólnie. 
Trzydzieści tysięcy dolarów to ładna 
sumka, jest się czymś pożywić, choćby 
we dwoje!

— I  twierdzi pan, że jest w posia­
daniu "wiadomości, na których można 
by się oprzeć?

d. c. n.

Biorącym udział
W PIERWSZYM

WIELKIM KONKURSIE
„ E X R K  ESŁI Z  GŁĘBIA"

przypominamy, że konkurs nasz polega na daniu trafnej odpowiedzi na 
Irzy pytania tyczące się drukowanej | owieści p. t. /Tajem nic: Ekspresu
Rzym—Budapeszt*'.

1. CZYJE ZW ŁOKI ZN ALEZIONO W W AGONIE?
2. KTO ZABIŁ?
8, CZY I JA K IE  M AŁŻEŃSTW A DOJDĄ DO SKU TK U ?
Dla tych, którzy trafnie odpowiedzą na powyższe pytania wydawni­

ctwo nasze przeznaczyło znaczną ilość cennych nagród.
W A RU NK I UDZIAŁU W  K O N K URSIE TPr r

W konkursie mogą brać udział ty lko  prenumeratorzy „Expresu Zagłę- 
bia‘‘. Każdy z uczestników K onkursu wdnien wyciąć i zebrać 10 numero 
wanych kolejno kuponów (z których sześć już zamieści! i’my) i wra? z od 
powiedzią przesłać do redakcji „Exp resu Zagłębia’1 Sosnowiec, Teatralna 
1-a z dopiskiem na kopercie „Konkurs powieściowy11. Odpowiedzi należy 
nadsyłać dopiero po zebraniu dziesięciu kuponów. O terminie zamknięcia 
konkursu powiadom my Czytelników osobno.
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Aby sprostać wielkim potrzebom!
Rzeszów, w  maju.

Gwałtowny rozrost Centralnego 
oS ręgu  Przem ysłowego odbił się w y­
datnie na życiu gospodarczym  Rzeszo 
wa, nie w takim  jednak  stopniu, jak  
w centralnych pow iatach Polski. 
'W zrost zatrudnionych przy robotach 
inw estycyjnych dotąd m iał przeważ 
nie charak ter sezonowy, tak  że ruch 
ubezpieczonych w Ubezpieczałni Spo 
łecznej w Rzeszowie w ykazyw ał w ro 
ku ubiegłym  duże w ahania; budowa- 
jednak większych obiektów fabrycz­

nych pozwala żywić nadzieję poważna 
»o w zrostu zatrudnienia większej licz­
by stałych pracowników. W  Rzeszo­
wie i okolicy co trzeci człowiek upraw  
niony jes t do świadczeń Ubezpieczal- 
ni. W zrost liczby ubezpieczonych o 45 
Proc., w ynoszący w ro^u  1936-ym — 
1.7.745 ludzi, pociągnął za sobą wzrost 
świadczeń (nieproporcjonalnie wyso­
ki: o 85 proc.) Na tak  w ygórowany 
w zrost w płynęła przede wszystkim 
wielka ilość zatrudnionych w sezonie 
bezrobotnych pozbawionych poprzed­
nio opieki lekarskiej. Obarczeni p rze ­
ważnie chorobami przewlekłym i, lu ­
dzie ci ko rzysta ją  z ubezpieczenia w 
c.alej rozciągłości, lecząc tak  siebie, jak  
’ swe rodziny.
P f®t «*

W zrost porad u domowych lekarzy 
wynosił — 90 proc., zaś u lekarzy - spe
c ja  listów — 181 proc.

C JA L N E G O
L w t  / . . n * -  . . . a  . i _ i> h -
ŚWIATLOLECZNICTWft

w  f i '
l i ia i

; ..•>:

m m  mi i m
* «« W  ł* *
k I I  I I  I I

umACH UBEZPIECZAŁNI SPilr.E 
C Z N E J W  RZESZO W IE.T i

K w ota na zasiłki wypłacona przez 
Ubezpieczalnię wzrosła z 41 tysięcy 
złotych w roku 1937 do 97.933 złotych
W roku 1938-ym._______

W  październiku ubiegłego roku 
otw arto  aptekę Centrali Z aopatryw a­
n ia  In sty tu c ji Ubezpieczeń Społecz-

s # » o « r

nych w budynku Ubezpieczałni rze­
szowskiej, m ającą na celu zapew nie­
nie ubezpieczonym leków najwyższej 
iakości. A pteka przeprowadza anali 
zy dostarczanych towarów i przygoto­
wują lekarstw a według najnowszych 
wymogów nauki, co daje dostateczną 
rękojm ię ich pełnow artoieio woici.

Zakład Ubezpieczeń Społecznych 
przystąp ił do pobudow ania w Rzeszo­
wie, Łańcucie i Dębicy am bulatoriów 
o pełnym wyposażeniu leczniczym, spe 
cjalistycznym  i fizykalnym , na zaku­
pionych przez Ubezpieczałaię terenach 
Ponadto ZUS niebawem rozpocznie bu 
jowę szpitala na 400 łóżek, w' miejsco 
wosci, która będzie ustalona, co po wy 
kończeniu obecnie rozbudowującego 
się szpitala w Rzeszowie wypełni do­
tkliwą lukę w  tym  dziale le zuietwa

R Ił.

Mecz lekkoatletyczny drużyn szkolnych
Kraków—Chorzów—Zagłębie

D nia 20 bm. odbył się w Chorzowie 
trójmecz lekkoatletyczny K raków  — Cho­
rzów — Zagłębie w 11 konkurencjach.

Zespołowo pierwsze m iejsce zdobył M 
\ t .  8. K raków  79 punktów , drugie  n r  ej' 
ese M. K. S. Chorzów — 72 p. i trzecie 
m iejsce M. K. Sf. Zagłębie — 51 pkt. D ru ­
żyna szkolna z Zagłębia zdobyła trzy  
pierw sze m iejsca i dyplom  za dru g ie  
m iejsce w; sztafecie o lim pijskiej. 1

9e  trad y cy jn e  i co roku odbyw ające 
się zawody zgrom adziły na stadionie prze 
szło 50 najlepszych lekkoatletów . Z n a j­
lepszych uzyskanych wyników były w 
biegu, na 100 m. — 11 s. (Zagłębie), w sko­
ku wzwyż 178 cm. (Chorzów), w skoku w

Kobiety zdobywają P. 0. 5.
W iejska komenda PW . w Sosnowr-u 

urządza dla pań  stowarzyszonych i nie- 
siowarzyszonycb w poniedziałki i środy 
od dnia 22 bm. o godz. 17 zapraw y do 
FO S u na stadionie PW . A leja Mireckio- 
go 4. Zgłoszenia p rzy jm uje  kancelaria  
komendy PW .

dal 6.41 ni. (Zagłębie), w skoku o tyczce
3.20 m. (Kraków)^ 310 m. (Zagłębie), w 
pchnięciu ku lą  11.48 m. (Zagłębie), w bie­
gu na 400 m. — 55.4 s. (Kraków) i w 
sztafecie 4x100 — 47 m. (Chorzów).

D nia 11 czerwca br. drużyna MKS. z 
Chorzowa przyjedzic ńa święto W F do 
Sosnowca, gdzie poza zawodami lekks- 
oUofycznynii ^óżśgrane zostaną szkolne 
zawody piłkarsk ie .

Treningi bokserów
SOSNOWIECKIEJ MAKABŁ

Sokcja p ięściarska sosnowieckiej M a­
ks bi z dniem  w czorajszym  rozpoczęła in ­
tensyw ne tren ing i, k tó re  prowadzi p. 
W ende z Katowic.

Morończyk skacze
4.10 m tr. O TYCZCE

J a k  pisaliśm y, w K atow icach odbyty. 
s :ę dwudniowe zawody lekkoatletyczne z 
udziałem  biegaczy węgierskich. W skoku 
o tyczce M orończyk uzyskał w ynik  4.10 m. 
za głębi an In M ucha skoczył 3.70 m.

#2/1 O f  O
p r o g r a m  o u o jl n o po l sk i

Wtorek, 23 maja
6.30 Pieśń iiiedy ranne w stają  zorze

6.35 G im nastyka 6.50 M uzyka 7.00 Dzieu 
nik poruriny 7.15 M uzyka 8.00 A udycja 
dla szkół. 11.00 A udycja dla szkół. 11 
P ły ty  11.30 A udycja dla poborowych 11.57 
Sygnał czasu i hejnał z K rakow a 12.03 
A udycja południow a 13.00 P rzerw a 15.60 
O pow iadanie 15.15 Skrzynka ogólna la.30 
M uzyka obiadowa 16.00 D ziennik popo­
łudniow y 16.08 W iadom ości gospodarcze 
spodarczych. 16 39 P ieśn i rum uńskie 16 5®
16.20 P rzegląd  ak tualności finansowo- go- 
Pogadanka 17.00 M uzyka dw uśortepiauo 
\vu 17.25 F elie ton  17.35 Z pieśnią po k ra ­
ju  18.09 P iosenki 16.50 A udycja dla robot 
uików 19.00 K oncert rozryw kow y 20.(51 
A udycja dla wsi 20.15 K oncert rozryw ko 
wy 20.35 A udycje m icrm acy jne  21.00 O- 
powieśćo Moniuszco 22.00 E cha mocy i 
chw ały  22.15 R ecital skrzypcow y 22.55 
P rzegląd  p rasy . 23.00 O statn ie wiadomo* 
śei dziennika wieczornego K om unikat ma 
teorologiczny 23.05 W iadomości z Polski 
w języku niem ieckim .

KATUWICBJ 
Wtorek,, 23 m aja

5.30 Dzień dobry — wesoły m ental pł» 
towy 6.30 Program na dziś 11.15 Plyt> 
z Warszawy 14.00 Wiadomości gospodac 
cze 14.05 Koncert życzeń 14.35 Swaczyna 
u Dorotki 14.55 Wiadomości bieżące i gie,' 
da 15.15 Gawęda o literaturze 18.00 Nowo­
ść z p łyt 18.25 Wiadomości sportowe 26.00 
Zagłębie Dąbrowskie ma głos 22.55 Ko 
munikat bieżący 23.05 Zakończenie

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
Środa, 24 m aja.

636 P iesn Kiedy ranną w stają  zorzs 
6.3i G im nastyka 6.50 M uzyka 7.00 Dzięn 
nik poranny 7.15 M uzysa 8.00 Audycją 
dla szkół 8.10 P rzerw a 11.00 Audycja dlo 
szkló. 11.25 M uzyka z płyt, 113  A udycja 
d la poborowych 11.57 Sygnał czasu i' bej 
nał z Krakowa 12M  Audycja południowa 
13.60 Przerw a 15.00 A udycja dla młodzie- 
żyl5.30 M uzyka obiadowa 16.00 D ziennik 
popołudniowy. 16.05 W iadomości góśpódar 
cze 16.20 Dom i szkoła 16.35 U tw ory wio­
lonczelowe 17.00 Odczyt wojskowy 17.15 
O rk iestra  smyczkowa 18.00 Pogadanko 
18.70 P łyty  18.30 Nasz język 18.40 R epor­
taż 19.00 K oncert rozryw kow y 20.00 A ndy 
cja  d la  wsi 20.15 K oncert rozrywkowy
20.35 Audycje informacyjne 21.00 Koncert 
chopinowski 21.30 Narodziny wiersza 21.43 
P łyty  22 55 Przegląd prasy. 23.00 Ostatnie 
wiadomości dziennika wieczornego Koran 
nikat meteorologiczny 23.05 Wiadomości 
z Polski w języku angielskim.

KATOWICE 
Śioda, 24 m aja.

5.30 Dzień dobry — wesoły m ontaż 
płytow y G.30 P ro g ram  na dziś 11.25 H u­
ka 14,00 P ieśni m ajow e z Wieży 
M ariackiej w K rakow ie 14.10 M uzyka 
rozryw kow a 14.40 Pogadanka 14.50 W iado 
mości bieżące i giełda 18.00 A udycja oko 
lieznościowa 18.25 W iadomości sportowe
20.10 M uzyka 21.45 M uzyka polska' 22 .w 
K oncert rozryw kow y 23.05 Zakończenie
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— Ali! mój Boże! Otóż biedna ko­

bieta której się słabo zrobiło.
— Dobrze... dobrze! — zawołał b a ­

ron rzucając P ietrkow i kilka sztuk 
złota i z szybkością w siadając do p o ­
wozu.

Zastał Leonię jak  z osłabienia upa 
dła na siedzenie; podniósł ją  i położył 
w poprzek siedzenia, górna część ciała 
umieszczona była na kolanach barona, 
a głowa jej opierała się o przeciw ny 
bok powozu. Luizzi utrzym yw ał ją  w 
swoich objęciach zabezpieczając głowę 
od uderzeń i w strsąśnień powozu; osło 
n ił ją  płaszczem i spoglądał na nią 
tak  bladą, zimną, um ierającą praw ie.

— Leonio, Leonio — mówił do niej 
po cichu, przyciskając do siebie — od­
wagi, odwagi!

—■ Dziękuję!.. — odpowiedziała mu 
jak  gdyby pogrążona była w półśibo. 
Oh, to dobrze... jak  mi ciepło...

Łzy zabłysły w oczach Arm anda, 
kiedy usłyszał te w yrazy tej kobiety 
tak  szlachetnie uroczej, tak  świetnej, 
a k tó ra  m u dziękowała, że ją  zasłonił 
przed przejm ujący*! Prsat- i

cisnął ją  bardziej jeszcze do serca swo 
jego, objął tam ionam i, tak  jakby one 
okryć mogły całe je j c ia ło ' i nachy­
liwszy się do niej, złożwł pocałunek 
na jej zlodowaciałym czole. Leonia 
zwolna wydobyła ręce swoje z pod 
płaszcza, który ją  okryw ał i otoczyw­
szy nimi szyję A rm anda zawiesiła się 
na niej i szepnęła łagodnie nie otwie­
ra jąc  oczu:

— Ty mnie kochasz, nieprawdaż, 
ty mnie kochasz?
. — T ak — Leonio, tak , kocham cię!
l  Bog mi świadkiem, że um rę pierwej 
nim  we mnie pow stanie myśl, że ci^ 

kochać przestanę jako  najszlachetniej 
szą i najśw iętszą kobietę.

— Dziękuję!., dziękuje!.. — odpo­
wiedziała Leonia... — T y mnie ni0 
opuścisz, niepraw daż.

— Oh! zamilcz Leonio, zamilcz. J a  
m iałbym  cię opuścić!.. O! nigdy! ed­
dy!

H rab ina  otw orzyła oczy, których 
blask szklanny zapowiadał gwałtowną 
gorączkę i zaczęła rzucając omdlałe 
spojrzenie n a  A rm anda.

— Tak. ty  mnie kochasz!., oh! tak,

jeżeli umrę. ty mną pogardzać nie bę­
dziesz!

— Leonio! — zawołał baron, roniąc 
łzy na  tw arz hrabiny — dlaczego mó­
wisz o śmierci?.. O! ty  cierpisz, ty  
cierpisz!...

— Nie... ty  mnie kochasz!.. Md w 
do mnie, mów jeszcze... słowa twoje 
rozkosz mi spraw iają., kochaj nmie... 
kochaj mnie bardzo- nie długo bę­
dziesz mnie potrzebował kochać... nie, 
nie długo... a jednak jestem  szczęśli­
wa... Arm andzie, ja kocham cię.

T mówiąc le wyrazy przyciskała 
rękę A rm anda do serca swojego  ̂i w 
m iarę tego jak  słowa jej gasły uścisk 
jej zm niejszał się także, pofem opu- 
■ iła ręce, głowa je,; również o p a \ 'a  i 
zdawało się, że jest pogrążoną w zu- 
pełnem omdleniu. Luizzi spojrzał na 
n ’t  wówczas, i* ora z pierw szy w życiu 
swoim poczuł w sobie pewną część tej 
m iłości, k tóra objaw ia się w ostatnich 
latach  młodości czowieka. Miłość świę 
ta ic z y s ta , nie posiadająca zaślepienia 
m iłostek marzycielskich młodocianego 
wieku, ani gwałtowności żądzy mło­
dości posiadającej całą potęgę swoją, 
ale k tó ra  przew iduje walkę, jak ą  w y­
trzym ać je j przyjdzie. N igdy serco 
A rm anda nie bvło napełnione tak  szla 
chętnym  uczuciem i po raz pierw szy 
uczuł się dum ny praw ie z siebie same­
go; w idział bowiem jak  szlachetna 
kobieta przyw iązała się do niego i u- 
ozuł w sobie odwagę, że jej bynaj­
m niej nie zawiedzie. W  tej to  w łaśnie 
chwili, widząc że Leonia tak  jest zu­
pełnie bez czuoia. że nie zdziwi się jego 
m ilczeniu pom yślał o przedsięwzięciu

różnych środków, ażeby ją  usunąć 
przed wszelką pogonią." W  tym  celu 
potrzebował przekonać się co się dzie­
je w P aryżu ; przyzwał więc Szatana, 
wiedząc że głos jego przez niego tylko 
słyszany być może, obiecując sobA 

iJop?Sdż tego odpowiadać w tak i sposób, 
żeby Leonia nie mogła go zrozumieć 
i nie dziwiła się rozmowie k tó ra  w jej 
m niem aniu byłaby tylko monologiem 
bez znaczenia.

Szatan  sie ukazał, był ubrany zu­
pełnie czarno, w dziurce od guzik* 
m iał wstążeczkę w której jednoczyły 
się w szystkie barw y tęczy i k tórej 
obowiązkiem było zebrać wszystkie 
oznaki dystynkcyjne jakiego dziesiąt­
ka orderów. Gdyby Szatan  przy tym 
ubraniu m iał ręce czyste i jasną bie­
liznę byłby dość podobny do jednego 
z tych dyplom atów  małych księstewek 
niemieckich, k tórzy przepędzają życie 
całe na s ta ran iu  się o wielkie ordery.

Położenie w jakim  się Luizzi znaj­
dował nie dawało mu czasu rozpyty* 
w ania się o przyczyny, które skłoniły 
S zatana do w ybrania tego dwuznacz- 
go ubrania i natychm iast skoro tylko 
zajął m iejsce w  powozie na przednim 
siedzeniu, A rm and zapytał go po ci­
chu:

— Pow iedz mi co robi h rab ia  w, 
Paryżu  w tej cljwili.

d. c. n.
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Sensacje niedzielne
w lidze państwowej

Nie spodziewano sie zbyt w ielkich s b d  
aaeyj po niedzielnej rnndzie meczów ligo 
Wy oh. W, większości meczów typow ano 
»pewniaków«, k tó rzy  zawieźć teoretycznie 
nie mogli. A le i tym  razem  papierow e ob 
Pczcnia nie spraw dziły  sie. Za n a jw ięk ­
szą bodaj niespodziankę uchodzić może 
zwycięstwo P ogoni a ad .W artą odniesio 
no na  gorącym  terenie poznańskim .

Sensacją innego g a tu n k u  natom iast 
było dwucyfrowe zwycięstwo Kuchu nad 
U nion-Touring. W praw dzie n ik t n ie spo 
dziewa! się, aby  U nion m ógł sprostać 
m istrzow i P olsk i na jego w łasnym  te re ­
n ie , ale liczono, że jed n ak  Łodzianie nie 
opuszczą H ajduk  z tak  pokaźnym  zapa 
«em, bram ek. Zapas ten  może odegrać 
przecież decydującą rolą zarówno w roz 
gryw ee o pierw sze m iejsce K uchu, ja k  
1 o ostatn ie. D zisiaj w praw dzie Polonia 
za jm uje  osta tn ie  m iejsce w Lidze, ale ma 
e jeden mecz w iecej do rozegran ia  a 
PO zątym  m a o wiele lepszy stosunek 
bram ki, niż Łodziauie. T ak  wiec zaledwio 
sy tuac ja  zaczęła sie troche w y jaśn iać  ua 
korzyść drużyny łódzkiej — ju ż  została 
mowu i to bardzo poważnie zaciem niona.

A. K. S. pokonał w W arszaw ie W arsza 
Wiailke do zera. P ilk ars tw o  stolicy dozna 
ło '1 Znowu p rzy k re j porażki, tem boleśniej

Polemika i kłonica
,i Dobrze je s t czasem polemizować, ale 

ty lko  wówczas gdy piszący używ ają pió­
ra, a nie kłonicy, jak  to uczynił sp raw o ­
zdawca sportow y «Torpedy». Boli go b ar­
dzo fak t, że poddaliśm y w w ątpliw ość 
jego  «sensaeje» o kaperow aniu  graczy 
Unii przez S tarachow icki K S  Je s t fak- 
lem^ że żadnej afe ry  z kaperow aniem  g ra  
czy nie było, a trudno  jakąś rozmowę 
miedzy p iłkarzam i, w yolbrzym iać odrazu 
do rozm iarów  afery .

Nie w ątpim y przy tym , że gdyby is to t 
W® chodziło o jak ąś  afere, to zarząd o- 
hregu i zarząd U nii przeprow adziłby do 
chodzenie, a winni ponieśliby zasłużoną 
karą. Cóż jed n ak  tłum aczyć tu  spraw o 
rdaw cy »Torpedyt< k tó ry  zasłan ia  sie 
iak im ś oświadczeniem gracza i  z m a n ia c ­
kim, uporem  tw ierdzi, że on w łaśnie ma 
racją . Niech wiec pozostanie w tym  bło 
ginj stanie,

D"a tym  kończym y dyskusje *  klółiieo 
wym polem istą działu sportowego »Tor- 
pedy« nie chcąc go narażać na  to, aby 
tausia ł zamieścić jeszcze jedno sp rosto ­
wanie w spraw ie »afery« gracza ua któ 
rego oświadczenie tak  sie powołuje. A ta  
Jak  u sta liliśm y  je s t bardzo możliwe...

ATS— Zw Strzelecki (Katowice)
ZAWODY LEKKOATLETYCZNE 

W CZELADZI

W  ub. niedziele odbył sie mecz lekko­
atle tyczny  jun iorów  miedzy ATS. Czo- 
tadz i Zw. S trzelecki (Katowice). Zawody 
ie jednak  n ie  zostały doprowadzone do 
końca z powodu ulewnego deszczu. Roz­
m iękła  bieżnia oraz deszcz odbiły sie i'iw  
nież ujem nie na w ynikach zawodów, któ 
rc  są następujące:

IG!) nitr.: 1) C haberko ATS. 12.2 sek. 
2) B regu ła  Zw. S trzel. 12.3 sek., 3) «W oj­
te k . ATS'. 12.1 sek.

GOJ m tr.: 1) B ybuła Zw. Strzelecki, 2; 
Nowak ATS._ 3) Telesfor ATS

15GD m tr.: 1) Tom ala Zw. Strzel. 4.56 s. 
2) Gląbek Zw. Strzel. 1.58.5 sek., 3) Rysiek 
a TS. 5.12 sek.

Skok wdał: 1) B regu ła  Zw. Strzel. 5.55 
nu., 2) D yku ła  5.36 m ir.

D ysk: 1) Segie-t ATS. 27.55 m tr. 2) Bre- 
gn ła  23.76 m tr., 3) C ukiernik  ATS.

Oszczep: 1) B reguła  38.10.

szej, że poniesionej na w łasnym  gruncie. 
Ja k  sią okazuje, obydwie przedstaw iciel­
k i .W arszawy w Lidze przechodzą poważ 
ny  kryzys. > M ałe derby* K rakow a — 
mecz G arb arn i z W isłą zakończył sie re 
misowo. W isła, g ra jąc  na obcym boisku 
może mówić naw et o szczęściu. Zdobycie 
jednego p u n k tu  w tym  w ażnym  meczu 
posiada duże znaczenie na  przyszłość 

W  tabeli zaszły pew ne zm iany ale 
nie na najw ażniejszych  pozycjach. 
P ierw sze i drugie m iejsce n ic  zm ieniły  
właścicieli.
nazw a klubu g ie r pkt. st. hr.
Ruch 8 12 37:10
W isła 7 12 17:12
Pogoń 7 10 16:13
W arto 7 S 19:10
A. K S. 7 8 17.12
C racovia 7 8 10:18
G arbarn ia 8 7 12:19
W arszaw ianka e 4 11.17
U nion Touring 7 a 9-81
Polonia « 3 8.16

lardzo mało kosztuje.
Wszystkie zupy gotuje,

Smaży także kotlety,
Oto kuchenki elektrycznej zalety.

W  okresie propagandy t. j. od dnia 15. I V .  do 30. V. 1939 r- io  każdej 
zakupionej kuchenki elektrycznej, c>dajemy, BEZPŁATNIE komplet 
garnków.

Bliższych informacji udziela sklep elektrowni. Sosnowiec, Piłsudskiego 18.

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO SA

KINO „ZAGŁĘBIE" »
D Z IŚ Bardzo ciekawy sensacyjno — Szpiegowski film p. t.

B a p i t o n  B e n o i t
wykrycie sprawców bombardowania bazy lotniczej na Morzu Sródz enmym.

w  roli gt: Jm b  Murat, Mireille Balia
Poci. o godz. 17.30, w niedziele 16.30. CENY BILETÓW OD 25 GROSZY

KINO „PATRIA"
•Najgenialniejszy akfar Ameryki,h/ihater fihnów:

..y ,, jestem Zbiegiem*', ,,Pi.steur‘* i „Ziemia -Błcgofjawiona**

PAWEŁ MUNI
t-:’ znów w arcydziele filmowym p t :

Kobieta
która kocham

potężny, wzruszający do łez dramat.

Zawody konne
Z TOTALIZATOREM w KATOWICACH

W  ub. niedziele w ósmym dniu  wyśei 
gów konnych z to taliza to rem  w K atow i­
cach na torze w B rynow ie — w ynik i bie 
gów7 by ły  następujące:

W  pierwrszej w ojskowej z przeszkoda 
m i 3.‘200 m tr. w yg ra ła  G aopada Ofic 
służb. ppor. Borząckiego pod ppor. Bo- 
jzeckim  w7 4 m. 45 sek. Tot. zw7. 18 zł. po- 
rząd 34 zł.

W  d rug ie j p łask ie j 2.100 m tr. w y g ra ła  
Tęsknota st. »Ferdynandów* pod j. K le- 
b a rem  w7 2 m. 33 sek. 2. Borneo, tot. zw7. 
27 zł, m. 19 — 15 i 35 zł za 10 zł. porząd 
145 zł.

W  trzeciej z p ło tkam i 2.4C0 m tr. wy­
g ra ł Bouboule st. iIwuo«, pod j. G rzanką 
w 3 m. 01 sek. 2. Ibieus, Tow. zw. 12 z!, 
m. 11 i 11 zł. porząd. 28 zł.

W czw artej p łask ie j 1.800 m tr. w ygra  
ła  M itropa st. *Iwno« pod j. Zającem  w 
2 ni. 07 sek., 2. Kzeka^ Tow. zw7. 13 zł. m. 
11 i 13 zł. porząd. 20 zł.

W p ią te j p łask ie j o nagrodę Galowa 
2 ICO m tr. w y g ra ł U ra l Dr. J . Schlingm an 
na pod dż. Koniecznym  w 2 m. 28 sek. 
2. L igaw ka. Tow7. zw. 16 zł. m. 19 — 14 i 
13 zł porząd. 179 zł.

W  szóstej z przeszkodam i 4.000 m tr. 
.). G rzanka upadł z T u rii nie skończył 
B ob'nskego pod dż. W ojtkow iakiem  w 
gonitw y, w y g ra ł faw7ory t P rzebój I I  w.
5 m. 21 sek. 2. H am let I I  Tow. zw. 13 zł.

in. 14 i 23 zł. porząd. 83; zł.
W  siódm ej płaskiej; 1.600 jmtr. w ygra­

ła ITolka st. i F . H. K arlingerów  pod j. 
D ym kiem  w 1 m. 54 sek 2. Negro, Tow 
zw. 32 zł. m. 14 — 12.i 45 zł. porząd. 27 zi.

W  ósmej p łask ie j 2.100 m tr. w ygrał 
ćłirdaropol St. i F . H. K arlingerów  pod 
j. D ym kiem  w 2 m. 32 sek. 2. Excelsior, 
Tow. zw7. 42 zł. m. 47 i 83 zł. porząd. 1.018 
zł. za 10 zł.

N astępne wyścigi w niedziele dnia 28 
m aja

K ino „EBEW
D Z I Ś !  Komedia t y s i ą c i  n i e p o r o z u m i e ń  

w  f i lm ie  p. t.

Lekcja małżeństwa
(2 godz ny wesołej zabawy) 

w7 r.  gł. najpiękniejsza aktorka a mer. 
MADELEINE CAROLL z współudziałem 

F R E D  M A O  M U R R A Y * A  i  inn .
Początek I seansu o godz. 17.30 w nie 

dzielą i święta 15.30.

ajBOLU GfcOt

M
(przy PRZEZIĘBIENIU] 
LORYPIE ?KATARZĘI

mm OGŁOSZENIA
POSADY I PKACE
DAM p race  biurow ą lub fizyczną za po­
życzenie 3—5 tysięcy zł. na procent i na 
dobre zabezpieczenie. O ferty  składać w 
adm in is tra c ji E xpresu  pod >3000 zł.. 
POTRZEBNY m łody fry z je r od zaraŁ 
Dańdów7ka, 11 listopada 32, fryz jer.
K UPNO  1 SPR ZED AŻ 

POMNIKI
gotow7e z marmuru, granitu oraz różnycb 
Kamieni poleca Zakład Kamieniarski Ja­
na Zagórskiego w Sosnowcu, Aleja M, 
Mireekiego 8.
SPRZEDAM  tanio furgon  rzeźnicki m aio 
używ any i dw7a kon tu ary  dobrego wykon 
czenia. W iadom ość w ad m in is trac ji.
SY PIA  LK Ę  w dobrym, stan ie  tanio sprze 
dam. Sosnowiec, T argow a 9, dozorca 
wskaże.
ZGUBIONE DOKUMENTY
Z ^ tp N L ^ ^ M lU H A Ł ^ J u b im s ią ż e c z k ą
wojskową w ydaną przez P . K. U. So-
snowiec.________
S T O JE K  JÓ ZEF zgubił książką wojsko- 
wą, w ydaną przez P . K. U. Sosnowiec, 
świadectwro Szkoły Rzemieślniczo - Prze-
m ysłowej w Olkuszu._________
TADEUSZ ś  W IE  T E K  uniew ażnia spalo­
ne świadectwo 5 k lasy  Szkoły Powszecn- 
nej w U jejscu.
K O Ż N  E
ZARZĄD M iejski w Sosnowcu, ogłasza 
p rze ta rg  na dostawę lub dzierżawę 2 roz- 
jazdów  kolejkowych 65—70 mm. (prawy 
i lewy7), 700 m tr. b. to ru  używanego z i up- 
karni w stanie dobrym  o rozpiętości 6w) 
mm. i wysoko-sci b<i-—70 mm. oraz 10 szt, 
wyw7rotek  używ anych w stanie dobrj7m 
na to r 600 mm. E w entualny  te rm in  dzier­
żawy od l . \  I do 31.XII br. O ferty  nale­
ży składać pod adresem : Zarząd M iejski 
K ierow nictw o R egulacji rzeki Czarnej 
Przem szy w Eosnowcu, do du. 26.V 1939 r. 
godz. 12-ej w południe.____

8ZYLDY EM ALIOW ANE, 
MONOGRAMY, GWOŹDZIE DO SZTAX. 
DARÓW, solidnie tanio

L .  W I L S
Sosnowiec. W arszaw ska 4.

ADOLF RYNAS, likw idator spółki z o-
graniezoną odpowiedzialnością CegielUia 
Udziałowa w Strzem ieszycach wzywa wie 
rzycicli do zgłoszenia w ierzytelności w 
te rm inie ustawowym .
ZAPOWIEDŹ. P odaje  sie do ogólnej 
wiadomości że 1. technik  pocztowy S ta ­
nisław7 B obrzyński zam ieszkały w Lesz­
nie, syn em erytow anego podpułkow nika 
M ieczysława K obrzyńskiego i żeny jego 
Jad w ig i z domu Goiióska, zam ieszkałych 
w7 K rakow ie, 2. K ry s ty n a  Latosówua, za­
m ieszkała w Lesznie, córka górn ika An­
toniego L atosa i żony jego Leokadii j 
domu N eiderska zam ieszkałych w7 Będzi­
nie chcą zawrzeć związek m ałżeński. Ob­
wieszenie zapowiedzi nastąpić winno w 
Lesznie i w »Expresie Zagłebia« w So­
snowcu. Leszno, dnia U  m aja  1939 r. U  
rzednik stan u  cywilnego W ilczak.

Fieri irerafa wynosi miesięcznie z ł .
A d res  Redakcji, Administracji i Drukarni: Sosnowiec, ul. Teatralna l a .  

Telefony: Redakcji 6.1692, Administracji 6.14.97,
Kenio wekowe P. ff. O. Katowice 304.247.

CENY OGŁOSZEŃ:
za w:ersz milimetrowy pr/ed tekstem 1 si., w tekście 50 gr„ za tekstem 40 gr. Ogło­
szenia tabelaryczne 50 proc., a świąteczne 25 proc. drożej. —- Drobne oglosienia po 
10 groszy. Dla poszukujących pracy 5 groszy za wyraz. — Najmuiej 1 złoty. — 

Za zastrzeżenie miejsca dolicza sią 25 proe. -*
Rękopisów nadesłanych, a  nie zamówlo nych renakcja nie honoruje.
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